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Żydzi o żydach.
Nietylko chrześcijanie oceniają krytyczną 

działalność różnych klik żydowskich, które po 
dzieliły pomiędzy siebie eksploatację Galicji. W 
syonistyeznym  „W schodzie" znajdujem y cieka­
wą charakterystykę żydów asy mi la torów i so­
cjalistów.

Ozem są — pyta  owe pismo — Byk, Lówen- 
stcin, Kuiischer F ruch tm ann  i ich satelici.

Ten ongiś niemiecki patrjota Byk, który 
dotychczas po polsku mówić nie umie!

Ten piękny Loewenstcin którego ojciec 
dopiero przyjechał z Niemiec i śpiewał sy- 
onidy!

A ci .geacheflsmańy'' patryotyezni co ro 
tną m ajątki w kraju, a przesiadują w W ie­
dniu.

T ci mali faktorzy, półfaktorki, podmy- 
szumry.

Wyrośli na drobnej lichwie na bankie­
rów i prezesów Izb handlowych, z małego 
faktorstwa na obywateli i fabrykantów, z nę­
dznych karczmarzy, którzy fałszowaną wód­
kę sprzedawali, na fałszerzy woli narodu!

, Ta banda handełesów ma na sumieniu
cały upadek ekonomiczny, polityczny i mo­
ralny żydostwa galicyjskiego.

Ponieważ oni są sprzedajni i kupczą 
zasadami, przekonaniami — wszystkich Ży­
dów kupić można.

Oni to w swoich kram ach wszystko ma- 
j ą 7na sprzedaż, czego dusza zapragnie.

Ot pan Porada handluje na Kaźmierzu 
krakowskim „konserwatyzmem".

Prawdziwy krakowski konserwatyzm— 
wprost od lir. Tarnowskiego!

Ot pan Emil Byk ma kram  umiarko­
wanej deniokracyi.

Ot pan Loewenstein szynkuje tę lepszą 
demokrację, tę, co to nic samym hamulcem 
jedzie.

Jest i wyższa stopniowa demokracya, 
prawie czerwona; firma „Niezawisłych Izra ­
e litó w .

\V odwodzie otwierają handclek „pod 
cząrwonym sztandarom".

■ A wszędzie pozostają handełesaoii; bcz- 
czelni i brutalni wobec Żydów, tchórzliwi i 
potulni wobec obcych.

Nasze* faktory* i handełesy zamieniły 
swpbodę miłujący lud żydowski w grupę po- 
siepaków dla każdego, który ma gdziekol­
wiek władzę.

W zachodniej Austryi pom agają liego- 
ć monom niemieckim w dławieniu Słowian, 

w Prusiech i Poznańskiem „bronią" niemioe- 
kości, w Królestwie polskiem popierają czar­
ne sotnie rusyfikatorów, w Gatic-yi zacho- 
rfniej brouią okopów „Familii".

Robi to nieliczna banda handełesów, któ 
ra  owładnęła kahaly i wszystkie miejsca 
przewodnie w żydostwie, a żydów zamieniła 
w zgraję niewolniczych naganiaczy....
Nie podobna odmówić prawdy tej charakte­

rystyce, bardzo zwłaszcza trafnie jest t;un u- 
w ydatniona obłudu i przewrotność żydów, któ­
rzy z ludnej strony odgryw ają  rolę konserw aty­
stów i „patryotćw", a  w odwodzie otwierają han- 
delek pod czerwonym sztandarem...

.leżeli jednak syoniści czują naprawdę ohy­
dę postępowania ogromnej większości swoich 
współwyznaw<*ów, czemu nie zrobią z nimi po­
rządku, dlaczego i syonista tak  często przebywa 
w ,Jiandlu pod czerwonym sztandarem

Czy to możliwe?
(Mm.) Z dwóch źródeł równocześnie nade­

szły nowe inform acje o reform ie w yborczej; toż 
samość owych inform acji potwierdza do pewne­
go stopnia ich wiarogodność.

Dziennik „P rag cr Tiigeblatt" od kilkm iastu 
miesięcy pizynosi w momentach decydujących 
inform acje, których autentyczność potwierdzały 
wnet następne wypadki. On to przyniósł — p ier­
wszy wiadomość o rekonstrukcji gabinetu dr. 
K oerbera w dniu 28 października 1904. On też 
zapowiedział upadek dr. K oerbera pod koniec 
grudn ia  1904 r. Teraz przynosi cy fry  tyczące 
rozdziału mandatów.

Ogólna liezba m andatów będzie wynosiła 
440 mandatów, czyli o 15 m andatów więcej, niż 
do tej pory. Z tej sumy poszczególne k ra je  ko­
ronne otrzym ają, Dolna A ustrja  52 mandatów 
(sami Niemcy); Śtyrja 28 (23 Niemców i 5 Sło­
weńców); K aryntja 10 (sami Niemcy); Kraina 
11 (sami Słoweńcy) ; Tryc-st 5 (4 Włochów i 1 
Słoweniec) ; Gorycya i G radyska 4 (2 Włochów 
i 2 Słoweńców) ; Is try a  4 (2 Włochów i 2 Kro- 
atów) ; Tyrol 20 (13 Niemców i 7 Włochów) ; Vo 
ralberg  4 (sarni Niemcy) ; Czechy 115 (46 Niem­
ców i 69 Czechów) ; Morawy 45 (16 Niemców, 27 
Czechów) ; Śląsk 11 (7 Niemców, 2 Polaków, 2 
Czechów) ; Galicya 87 (75 Polaków i 12 Rusi­
nów) ; Bukowina 10 (3 Niemców, 3 Rusinów i 4 
Rum unów ); D a lm ac ja  10 (sami K roaci).

Niemcy stracą 5 mandatów Włosi 3 m anda 
ty, Rum uni 1 m andat. Czesi pozyskają 10, Pola­
cy 4 m andaty (7), Słoweńcy 4 m andaty, Rusi- 
ni 6 mandatów. S tronnictw a słowiańskie będą 
m iały razem 221 mandatów, Niemcy, W łosi i ru  
innni 219 mandatów.

„P rag er T ageblatt"  protestuje przeciwko ta  
kiemu rozdziałowi mandatów, gdyż ten rozdział 
m usiałby zadać Niemcom szkody niebywałe. 
Stronnictw a niemieckie będą mogły na reform ę 
wyborczą zgodzić się tylko wtedy, jeżeli razem 
z nią rząd zgodzi się na uregulowanie ustawo­
dawcze kwestyi narodowej w całej A ustryi.

Podobne liczby podaje „Neue freie Presse". 
Różnią się one odnośnie do Galicyi. Liczba man 
datów galicyjskich ma wynosić 87 albo 88. Z tej 
liczby R nsini m ają  otrzym ać 30 mandatów. So­
wicie natom iast chce baron Gautsch wjrposażyć 
Czechy, gdyż 120 m andatam i. Z tego daje Cze­
chom 70 mandatów tak, iż Czesi m ają posiadać 
razem 98 mandatów.

Tak sobie układa dr. K ram arz, który uzy­
skał wpływ niebywały na barona Gantscha i for 
nudnie zahypńotyzował go na punkcie pokrzy­
wdzenia Galicji co do rozdziału mandatów.

Cała opinia publiczna polska w A ustry i u- 
znaje potrzebę reform y wyborczej, z góry prze­
cież zapowiada, że nie pozwoli się pokrzywdzić 
n a  punkeie rozdziału mandatów. Podniesienie 
liczby m andatów galicyjskich o 9 lub 10 przy 
równoczesnem powiększeniu ogólnej liczby man 
datów, niemal nic popraw ia ujem nej proporcyi 
mandatów galicyjskich do ilości ogólnej m anda 
tów.

Je s t to już nie oburzającem , ale wręcz śmi*- 
sznem dawać Galicyi z 7.300,000 ludności —- 87 
mandatów, a równocześnie Czechom (6.318.00# 
ludności) podwyższać lic-zbę mandatów do 120.

Frazes o sumie podatków bezpośrednich, 
płaconych w Czechach i w Galicy i, nie w ytrzy­
m uje k ry tyki. W ciągu 130 lat b iu rokracja  w i* 
dońska rujnow ała system atycznie województwu 
Małopolskie i Ruskie oderwane od Polski, rów­
nocześnie zaś nie szczędziła nakładów pienięż­
nych celem iKdniesienia oświaty, rękodzieł, prz« 
my siu w Czechach. I teraz mieszkańcy Czech 
nie zarabialiby tyle i nie mogliby płacić tyle po­
datków, gdyby nie posiadali pod bokiem tak ie­
go dużego rynku zbytu, jak  Galicya.
O rdynacji wyborczej, k tóra daje Galicyi tylko 
88 mandatów, Koło polskie nie może przyjąć i 
opinia publiczna polska tę rekuzę potwierdzi.

Jubileusz twierdzy kresowej.
Z powodu wojny na ■wschodzie i krwawyah 

w jpadków  w Królestw ie przeszedł niepostrzeże­
nie jubileusz dziesięcioletniego istnienia tw ier­
dzy broniącej naszych interesów narodowych 
przeciw germ anizacji a poniekąd i czeskim z* 
kusom na kresach zachodnich.

Mam tn na myśli polskie gim nazjum  w Cie- 
szjrnie otw arte w dniu 10 października 1895. 
Gdy obecnie Niemcy cieszyńscy ponownie dokła 
dują wszelkich starań , aby uniemożliwić założę 
nie polskiego sem inarjum  nauczycielskiego tara 
ż(‘. —■ gdy z naszej strony należy nie szczędzić 
starań  i grosza na utrzym anie tegoż, -— nie od 
rzeczy będzie skreślić bodaj pobieżnie dziesięcio­
letni obraz działalności gim nazjum  polskiego, 
wspomnieć z wdzięcznością tych, którzy do za­
łożenia, utrzym ania i upaństwowienia jego s it  
przyczynili.

In icjatyw ę do założenia go dal jeden z p ier­
wszych najgorliw szych obrońców narodowosęt 
naszej na Śląsku, śp. Paweł Stalm ach, długolet­
ni redaktor „Gwiazdki cieszyńskiej a  zarazem 
założyciel śląskiej „M acierzy szkolnej." Otwar 
cie gim nazjum  napotykało na każdym kroku n* 
największe trudności. Bruk funduszów na załóż* 
nie i u trzym anie go, nieuawńść i złość germ ań­
ska, wreszcie opieszałość ziomków* zdawały s it 
uniemożliwiać jego istnienie. Szczególniej s ta ­
wiali największe przeszkody Niemcy, a na ich 
czele inspektor szkolny l anghans, wszechwładnie 
praw ie Radą szkolną krajow ą rządzący, — bur­
m istrz eieszjTi.ski Deinel i przeważnie przez Po­
laków utrzymywany* superintendent Haase, wy­
chowań j* wprawdzie w Galicyi, w ładający dobrz* 
języrkiem polskim i dlatego na godność, jak ą  zaj 
m ujc, przez zbory polskie w ybrany — mimo t* 
zażarty  wróg narodowości naszej. Demel i H aa­
se jako długoletni członkowie Sejm u śląskiego i 
Rady państw a, posiadali wpływ nadzwyczaj wiel 
ki, a używali go na  szkodę naszą nietylko m it-  
dzy ludem, w ciałach ustawodawczych i w niifli- 
sterjum , le nawet podszczuwali prasę berlińska 
przeciw rządowi, gdy tenże na otwarcie gimna- 
zymn zezwolił.

W ielu Polaków, a  między nimi i sporo nau­
czycieli śląskich, również niechętnie zapatryw a­
ło się na istnienie zakładu, k tóry  zam iast uw a­
żać za strażnicę narodowej oświaty i popierać 
go strali się przedstawiać istnienie jego jako 
dla oświaty śląskiej niekorzystne. Dzięki jednak  
usilnym  staraniom  posła śląskiego śp. p ra ła ta
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Ignacego Ś\vieżego, prezesa K ola polskiego, śp. 
Gaworskiego, wreszcie dzięki poparciu kierow­
n ika  m inisterstw a oświaty R ittnera , rząd zezwo 
lii  wreszcie na otwarcie upragnionego przez lud 
polaki zakładu, i w tedy na  jego utrzym anie hoj­
n ie posypały się datk i nietylko ze Śląska, Gali- 
•y i i  K rólestw a, ale nawet od rodaków zamiesz­
kałych  w głębi Rosji, w Azyi i Am eryce. N iem a­
łe  zasługi położył dla spraw y gim nazjum  i ks. 
{Józef Londzm, k tó ry  od samego początku rczwi 
n ą ł energiczną działalm ść, aby ja k  najobfitsze 
eebrać fundusze i n im i ja k  najtroskliw iej zarza 
lizał.

Mimo usiłowań Niemców, by przeszkodzić 
jjeszcze w ynajęciu odpowiedniego na  pomiesz­
czenie lokalu, udało się przecież w ynająć dwu 
piętrow ą kamienicę na W yższej B ram ie niedale­
ko koszar i szkoły wydziałowej i w dniu 10 paź­
dziernika nastąpiło  uroczyste otw arcie tego z n ie 
m ałym  trudem  wywalczonego gim nazjum . —  
Zawiodła wrogów wreszcie nadzieja, iż braknie 
nakładowi uczniów już to z powodu spóźnionego 
otw arcia, już  to silnej kon trag itac ji zaraz bo­
wiem zapisało się do I  klasy 74 uczniów.

O rganizację zakładu przeprowadzili dyrek­
torow ie: F io tr P a ry la k  i Józef W inkow ski; licz­
k a  uczniów w zrastała stopniowo, mimo tego, że 
Niemcy wabili już to stypcnd.jami do swego gim 
nazjum , już to straszeniem  nieoględnych rodzi­
ców fałszami, iż uczniowie z Polskiego gim na­
zjum  nie będą mogli zajmować w przyszłości 
wyższych posad urzędniczych. Frekw encja wy 
nosiła w r. 1890 - 7 uczniów 117, w 1897^-8— 173 
w 1898- 9— 197, w 1899-900—223. w 1.900 - 01 
256, w 1901 - 2 — 244, w 1902 - 3 — 250, w 1903- 
4 — 217; w 1904-5 — 200. (Tb,tek w roku 
ostatnim  należy wytłum aczyć tem, że 24 ucz­
niów z klasy 4 i 5 przeszło do polskiego oddzia­
łu  przy sem inarjum  nauezyeielskiem w Cieszy­
nie.)

Gim nazjum  w pierwszych latach swego 
islnienia nie miało prawa publiczności, a uzy­
skało je dopiero pod naciskiem wielkiego wiecu 
ludowego, urządzonego w r. 1897, przy udziale 
około 10.000 Polaków z wszystkich trzech zabo­
rów. W iec ten b j 1 olbrzym ią demonstraoy ą prze 
ciw germ ańskim  zapędom, dla rządu zaś dowo­
dem oczywistym, iż lud polski na Śląsku uważa 
istnienie polskiego gim nazjum  za konieczne t 
p raw nie ran się należące. W iec ten odbył się na 
lace przy Cieszynie, przebieg jego był poważny 
i  spokojny.

U trzym anie zakładu w dziewięciu latach je ­
go istnienia, kosztowało 402.841 k nie licząc bu­
dynku wartości 89.735 k. Ciężarowi takiemu, 
rw  ększającem u się z każdym  rokiem, nie była 
w stanie mimo ofiarności ziomków podołać na­

dal Macierz szkolna, zwłaszcza, że m usiała ona 
utrzymywać kilka szkół ludowych. Starano się 
więc o upaństwowienie gim nazjum , a niem ałe 
zasługi w tym  kierunku położył poseł dr. Mi­
chejda. W reszcie w dniu 5 sierpnia 1904 podpi 
sany został kon trak t odstąpienia zakładu wraz z 
budynkiem  rządowi i tym  sposobem spraw a ta 
ostatecznie załatwioną została, spełniły się długo 
letnie życzenia, całego narodu.

Podzięka i cześć od całego narodu należy się 
MacierzyBszkolnej, k tóra w ciągu swegu 2U-to 
letniego istnienia dokonała wspaniałego i nie­
spożytego dzieła. Cześć pamięci założyciela je j, 
cześc zgasłym mężom, którzy już to niezmordo­
waną pracą, — już to  hojnem i ofiaram i dopomo­
gli do dokonania tego dzieła. Im iona: Panda 
Stalm acha, ks. Ignacego Świeżego, we wdzięcz­
nej pamięci przechowa Śląsk. Podzięka również 
należy się wszystkim ziomkom, którzy zabiega­
mi swymi, jak  ofiarnością do otwarcia i u trzy ­
m ania naszego gim nazjum  dopomogli. Imię ich 
lcgjon! trudno tu ta j wszystkich wymienić, nie 
można jednak pominąć najhojniejszych. Do nich 
należy śp. Ignacy Bagieński z Odessy z kwotą 
10.000 rubli śp. Konstanty Kmita ze Żmudzi 
który złożył 15.000 złi\, A ntoni Grodzki z Kielc 
8000 m arek, dr. Stanisław  Hassęwicz z W arsza­
wy 49969 K,, mecenas Osuchowski z W arszawy, 
który zebrał przeszło 30.000 rubli.

Z upaństwowieniem  gim nazjum  polskiego 
nie skończyło się ani zadanie „M acierzy" śląs­
kiej, ani obowiązek społeczeństwa polskiego. Na 
barkach ich spoczywa jeszcze utrzym anie już 
istniejących kilku szkół i ochronek polskich, jak  
i zakładanie nowych w zagrożonych przez Niem­
ców i Czechów miejscowościach, a szczególniej 
założenie polskiego samodzielnego sem inarjum  
nauczycielskiego. Funduszów na ten cel społe­
czeństwo nasze skąpić nie powinno i nie może, 
zwłaszcza wobec rozwielmożniającycli się Cze­
chów. Kto zna dobrze stosunki śląskie, ten zro­
zumie. co to znaczy. Niechaj więc ze wszystkich 
zaborów płyną hojne ofiary na ten cel, a Śląsk 
niech w ofiarności przoduje pomny, iż w pierw ­
szym rzędzie on z tego najw iększą odnosi ko­
rzyść i on obecnie w najpom yślniejszych znaj­
duje się w arunkach m aterjalnyeh. Poznańskie 
rujnow ane przez Prusaków , Królestwo podupa­
dło wskutek wojny i krwawych zaburzeń, Gali­
cy a zubożona bronić musi wschodnich i zacho­
dnich kresów, Śląsk jeden m aterja ln ie  stoi wy­
soko, m ały wprawdzie, ale posiadający bogaty 
przem ysł i bogaty stan  włościański, jakiego nie 
m a w innych ziemiach Polski, —  niechaj więc 
głównie popiera własne interesa.

A gim nazjum  polskie w Cieszynie niechaj 
się stanie drugą Alm a m ater — dla Śląska, jego

zaś wycliowańcy niech będą tem na. zachodzie, 
czcm przodkowie nasi byli na kresach wscho­
dnich.

L pou  R ze u z-o w sk t.

Z Rosji.
Cthft rawaluayi w Moskwie.

Jak donoszą pisma petursłnirskie, w Mo­
skwie i gubernji moskiewskiej wciąż trwają 
aresztowania i rewizje. Między innemi uwię­
ziono pod zarzutem udziału w rewolucji dy­
rektora akcyjnej fabryki wyrobów gumowych 
„Wilson", jego pomocnika, oraz kilku techm- 
ków  fabrycznych, syna fabrykanta Czetwieri- 
kowa, popa Rożdiestwieńskiegn i wiele innych 
znanych osób. Główny przywódca ruchu re­
wolucyjnego na koleji Kazańskiej (która przez 
kilka dni znajdowała się w rakach powstań­
ców), kotlarenko, zdołał umknąć przed pości­
giem wraz z kasą rewolucjonistów, w której 
znajdowało się podobno przeszło 30.000 r. b.

W internacie moskiewskiego instytutu 
rolniczego dokonano rewizji, podczas której 
znaleziono tam wiele broni i amumeji.

Mamontow i właściciele innych fabryk i 
kamienic zburzonych przez artylerję, wystę­
pują z akcją cywilną do skarbu o odszkodo­
wanie. Szkody wyrządzone przez ogień dzia­
łowy w dzielnicy Preśni, ostatnim punkcie 
obronnym rewolucjonistów, wynoszą prze­
szło 20 milj. rubli. W Preśnie znaleziono całą 
korespondencję rewolucjonistów, oraz listy 
składek na cele rewolucyjne, co przyczyniło 
się do ujawnienia, że ruch rewolucyjny wspie­
rało znacznemi sumami wielu wybitnych kup­
ców moskiewskich.

Rtwolucja na Kaakazie
O lewolucji na Kaukazie skąpo n idcho- 

dzą wiadomości do pism petersburskich, za­
mieszczony jednak telegram namiestnika Kau­
kazu do cara, z dnia 7 b. m. potwierdza, że 
położenie jest bardzo groźne, iż niemal cały 
Kaukaz stoi w ogniu rewolucji, a koleje znaj­
dują się w rękach i na usługach powstańców.

Według telegramu Molwy z dnia 8 b. m., 
w Tyflisie ruch rewolucyjny przybrał wielkie 
rozmiary. Na patrole wojskowe rzucano bom­
by z domów, które następnio artylerja ostrze­
liwała. Od strzałów a-matnich i wybuchu 
bomb wielu zabitych i rannych. Olbrzymi 
dom Cunnuwa, do którego schronił się pe­
wien rewolucjonista, podejrzany o zabicie ofi-
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Ale Matylda odpowiedziała tylko .słodkim 

głosem.
— Spodziewam się, iż jakieś przyrzekł, bę­

dziesz do mnie często pisywał. Kiod y zamyślasz je 
chać?

— Nie wiem sam jeszcze.
Prawdopodobnie w tej chwili oboje byli ra­

dzi, gdy pani Poynder weszła do pokoju, zmusza­
jąc: ich tem samem do zwrócenia rozmowy na in­
ny przedmiot. Ale Jerzy wkrótce wyszedł. Kilka 
osób z Raystonu przyszło ich odwiedzić, a on rad 
skoizystał z tej sposobności, by wymknąć się jak 
najprędzej. Przy rozstaniu się podrażniła go Ma 
tylda swojem zanadto grzecznem, jak mu się zda­
wało, pożegnaniem.

Dla Matyldy i jej matki było to trudne zada­
nie zachować w tej ehwili pozory i wysłuchać z u- 
przejmą i spokojną m iną całej litanji zwykłych 
rajstońskich plotek, to też obie odetchnęły swobo 
dniej, gdy goście nareszcie odjechali.

— A teraz, mamo, idź po testament i przynieś 
fco tu taj,a  pomówimy obszerniej o całym tym in-» 
resie — powiedziała Matylda, przypom inając so­
bie, iż w pokoju nie było wcale ognia, gdyż pod­
palano zwykle na kominku bardzo późno wirezo- 
lem. — Tylko pamiętaj pr.-.ysłoń go ezemśkolwiek, 
aby me zwrócić czyjejś uwagi.

— Dobrze, kochanko —odpowiedziała par i 
Poynder znękanym głosem.

— Matylda pragnie zapewne sama uważnie te 
fcdament przeczytać, zanim pokaże go Janinie -  
myślała biedaczka — Ro czyz teraz me bfd że­
rny musieli zostawić wszystko wspaniałomyślno 
ic l dziewczęcia?

We dwie minuty potem wróciła ćo pokoju 
Mada i przerażona.

— Matyldo I Matyldą 1

— Co się tam znowu stało? — gniewnie za­
pytała córka.

— Zginął!
— Co testament?.... Ależ to niedorzeczność-! 

Musiałaś chyba źle szukać.
— Z pe-wnością włożyłam go do biurka, ałe 

obawiam się, iż w pośpiechu mogłam zapomnąć 
zamknąć na klucz szufladę, ktoś musiał zabrać 
go stamtąd.

— Czy kto nie wchodził tam  do pokoju... 
czyś widziała się z kimkolwiek? — wołała Matyl­
da w uniesieniu, trzęsąc gniewnie ręką matki.

— Tylko....
— Dlaczego nie kończysz? Tylko kto?
— Najdroższa Matyldo, to nie on. Jestem pe­

wną, iż Ludwik nigdy nie popełniłby takiej podło 
ści.

— Czyś go tam zastała?
— Tak... P ragnął widzieć- się ze mną i mówił 

i i  tylko chwilkę tam bawił.
—Czyś mu powiedziała czego szukasz?

— Nie, kochanko., przyszłam prosto do 
ciebie.

— Jest to najmędrsza rzecz, jakąś kiedykol­
wiek uczyniła. — Matylda pomyślała trochę, a po 
tem ciągnę!" dalej: — Teraz posłuchaj mojej ra ­
dy, mamo. Jeżeli nie chcesz narazić się na stra ­
szne niebezpieczeństwo, staraj się zachować jak- 
najgłębsze milczenie o testamencie. Ludwikowi 
nie mów ani słowa o tem i w postępowaniu swo- 
rom Lądź taką, jak zawsze. Ludu dc w każdym ra ­
zie uwolnił nas od odpowiedzialności i wszelkie 
następstwa tego czynu wziął wyłącznie na swmje 
barki. Co zamierza uczynić, wkrótce zobaczymy. 
Ale tego przynajmniej łestem pewną, że testamen­
tu nie zechce ogłosić, a dopóki to nie nastąpi, spa­
dek do mamy naleify. A Łeiaz s ta ia j się zapano­
wać n^d sobą Jeżeli Ludwik ukryje testament, 
nie tecacesz przecie oddać pod sąd własnego sy­
na Musisz więc milczeć, chyba, że zapragniesz 
jego zguby Pójdź, mamo, połóż się na godzinkę 
i wypocznij, u w czasie obiadu staraj się być tak

spokojną jak. zawsze. Jeżeli ja  jej obecność zno­
szę, to i ty przecie możesz się z nią spotkać.

Gdy m atka wyszła z pokoju, zbolała i przy­
gnębiona ostatnim ciosem, Matylda uśmiechnęła 
się sama do siebie:

— Jest to najlepsza rzecz — pomyślała jaka 
się tylko mogła przytrafić i to w chwili stanow­
czej.

Ku wielkiej ich pociesze, Jan ina , tłómacząc- 
się bólem głowy, przysłała ciotce zawiadomienie, 
iż nie zejdzie na obiad. Ludwik w ostatniej już 
chwili wszedł pośpiesznie do pokoju, a pomiesza­
nie jego potwierdziło ich domysły.

Gdy lokaj wyszedł z pokoju, zwrócił się do m a­
tki, i unikając wzroku siostry, odezwał się nae poł 
wyzywającym, a na wpół proszącym tonem:

— Potrzebuję matko, abyś mi dała przekaz 
na zapłacenie handlarza cygar. Gdym układał o- 
gólną liczbę moich długów, zapomn ałem o m m , 
a teraz głupiec nasyła mnie zuchwałymi listami- 
Z pewnością nie słyszał nic o naszym spadku

Łzy, których pani Poynder była tak blizką, 
wytrysły teraz z jej oczu.

— Nie sądzę, abym m iała jeszcze prawo pod­
pisywać przekazy. O Ludwikul ty wiesz, że me 
powinnam tego uczynić! Matyldo droga, zwróćmy 
jej wszystko i niech uczyni, co uzna za sprawiedi 
we. Ona będzie wspaniałomyślną dla nas, wiem,, 
że nią będzie!

Ludwik, z rękami w kieszeniach, w pozie wy­
godnej. leżał w fotelu, patrząc z k k lo  żartobliwym 
uśmiechem na matkę.

Matylda podniosła się, otworzyła drzwi, zaj­
rzała  do przedpokoju, czy kto nie podsłuchuje, a  
potem wróciła na swoje miejsce i odezwała się 
spokojnie:

— Co mówisz na propozycję mamy, Ludwi­
ku?

— Oddać własność naaut Janinie?... Ząpewneł 
Tym razem jednak nie pochodzi to z twojej na-
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cev». został zbombardowany i spalony. Dołą­
czenie Tyllisn z Baku i Karsem przywrócono 
już za pomocą pociąguw wojskowych, na za­
chodniej jednak części koleji zakaukaskiej, od 
Mich aj (owa do morza, panami położenia mają 
fcyć dotychczas jeszcze powstańcy.

Tłumienie rewoluoji łotyskiej.
Jak wiemy z telegramów, powstanie w 

kraju nadbałtyckim nie zostało jeszczo stłu­
mione. niemniej jednak władze rosyjskie, 
otrzymawszy posiłki wojskowe, zabrały się 
..energicznie'- do tłumienia rewolucji. Dotych­
czas brak bliższych szczegółów o „zwycię­
stwach" arrnji rosyjskiej w kraju nadbałtyc­
kim, te jednak szczupłe wiadomości, jakie 
pedąją pisma miejscowe, rzucają wymowne 
światło na działalność bałtyckich „nsmiritielej" 
z jen. Sołłogubem i Orłowem na czele. W e­
dług tych informacji, w ciągu kilku dni w je­
dnym tylko powiecie zrównano z ziemią 17 
wsi łotyskich ! W Marienburgu szwadron uła­
nów pochwyciwszy jednego z przywódców 
powstania, bez sądu natychmiast go rozstrze­
lał, a cztery domy, gdzie mieli siedzibę rewo­
lucjoniści, zniszczono i spalone doszczętnie. 
Do Dżwińska przybywają codziennie całe wa­
gony Lotuszów, skazanych na zesłanie do gu- 
neruji północnych. Ale wielu powstańców 
spotyka los o wiele gorszy: nie licząc zabi- 
tyeh w walce, wojsko często rozstrzeli\va 
schwytanych powstańców bez sądu.

Pomimo tych okrucieństw, jakich dopu­
szcza się wojsko w miejscowościach, gdzie 
zdołano przywrócić porządek", o stłumieniu 
powstania niema jeszcze mowy, i cale ob­
szary kraju nadbałtyckiego znajdują się tak­
tycznie w rękach rewolucjonistów. Niewąt­
pliwie, że stłumienie powstania garstki Łoty- 
szów, jeśli me nastąpią jakie nowe kompli­
kacje w ltosji, jest tylko kwestią czasu, w 
każdym jednak razie rząd jeszcze wiele bę­
dzie miał z nimi kłojiotu.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN t

Kraków, 13 stycznia.
Kalendarzyk kośeielny. W niedzielę drugą 

po Trzec h Królach linię Jezus, H ilarego biskupa 
wyznawcy doktora kościoła i Feliksa męczenni­
ka; w poniedziałek Pawła I pustelnika, we wto­
rek M arcella papieża i W łodzimierza.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słoń­
ca w niedzielę o godzinie 7 minut 36, zachód o 
godzinie 4 m inut 2, długość dnia godzin 8 m i­
nut 26.

mowy. Matyldo. Matczysko nigdy prawdopodo­
bnie nie wydobyłoby z ciebie rady lak nieprakty­
cznej.

— Ale — zaczęła znowu pani Poynder — 
gdybyś się ty zgodził, Ludwiku....

— Nie bądź-że niedorzeczną, matko! Nie mo­
żesz tego mowie na serjo. Ponieważ nie było testa­
mentu, pieniądze do nas należą, z powodu jej nie­
prawego urodzenia, a gdyby....

— A gdyby był, cóż wówczas — odezwał się 
przyciszony głos Matyldy.

— ł tak by do nas należały, prawem dawniej 
szych obietnic starego. Słowem, nie powinnaś 
mieć żadnych skrupułów, matko. Spadek nieodwo 
łalnie jest naszym.

Matylda przez chwilę stucljowała. bacznie wy­
raz jego twarzy, a potem powiedziała ze spokoj­
nym uśmiechem:

— (słuchaj, mamo, rady Ludwika i nie miej 
już żadnych drażliwości pod tym względem. On 
zna się na tein dalpko lepiej, niż my obie.

— Bardzom obowiązany za tak dobrą opinję o 
mnie — odpowiedział z szyderczym ukłonem.

— Proszę cię. nie bądź zbyt znowu obowiąza­
nym. Ja  tylko chciałam dać do zrozumienia ma­
mie, że decydując tak stanowczo, całą odpowie­
dzialność wyłącznie bierzesz na siebie.

— Jaknajchętniej!
I z niezwykłą grzecznością powstał y. siedzenia, 

otwierając matce i siostrze drzwi do wyjścia.
— Ozy nie lepiejby było, gdybym poszła teraz 

na górę i zobaczyła jak się Jan in a  miewa? — za­
gadnęła pani Poynder. gdy obie wchodziły do ba­
wialnego pokoju.

— Niema najmniejszej jrotrzeby; najlepiej bę 
dzie, gdy pozostaniesz tu, mamo. Mówiłam słudze 
aby zaniosła .jej kawałek kurczęcia i trochę kom­
potu. Może to istotnie ból głowy, a może tylko 
kaprys, ale w każdym razie woli, aby ją  w spoko­
ju zostawiono.

(C. d. n.)

G Ł O S  N A R Ó B  U.

Kalendarzyk niedzielny (14 stycznia) :
T eatr m iejski o 3 popołudniu „Betłeem Pol 

skie"; o 7 wieczorem „F ifi".
Powszechne wykłady uniwerySteckie w szko 

le I  realnej ul. Studencka, o godz. 6 wieczór „O 
M atejce" wykład dra Feliksa Kopery, dyrektora 
Muzeum Narodowego.

Szkoła wydziałowa przy ulicy Lubom irskich 
popołudniu uroczyste otwarcie szkoły niedziel­
nej dla młodzieży handlowej.

Sala Saska, jnipołudniu koncert spacerowy.
„P rzy jaźń" przy ulicy św. Tomasza: przed­

stawienie „Jasełka".
„Gwiazda" po południu W alne Zgromadze­

nie członków.
Cyrk Sarassaniego. Dwa przedstaw ienia 

trupy  cyrkowej
Clii omofotoskop przy ulicy F lo ry ań sk ie j: 

„P aryż  i jego przedmieścia z ostatnich czasów.
P a rk  krakowski koncert i ślizgawka.
„E łeu te rja"  wieczorem odczyt p. Ant. W oj­

ciechowskiego pt. „A bstynencja jako dźwiguia 
jki,stępa ekonomicznego ludu wiejskiego".

„P raca" w domu „P rzyjaźni" wieczorem: 
Jasełka.

Repertoar teatru miejskiego. W torek: Gęsi 
i Gąski", kom. w 5-ciu aktach M Bałuckiego; 
środa : „Kordyan", poemat dramatyczny .1. Sło­
wackiego (popularne); czwartek : „Wieczór
trzech króli", kom. w 5-ciu aktach W. Szeks­
pira; sobota: „Wujaszek Jan", sztuka w 4 ak­
tach A. Czechowa (nowość); niedziela: pop. 
o godz. 3-ciej „Betleem polskie", Jasełka w 3 
aktach L. Rydla, muzyka M. Swierzyńskiego; 
o godz. 7-mej „Urzędowa żona", sztuka wó-ciu 
aktach H. Sarage’a ; poniedziałek : „Terakoja", 
dramat hist. jap. Tełiedo Izumo, — „Wesele" 
St. Wyspiańskiego (akt 2-gi), — „Warszawian­
ka", pieśń z roku 1831 St. Wyspiańskiego.

Henryk Sienkiewicz bawi w Krakowie.
Od prof. Mehoffera otrzym ujem y z prośbą o

umieszczenie list następujący:
„Szanowna Redakcjo! „Gazeta. Narodowa" 

z d. 10 stycznia B106 zamieściła korespondencję 
tyczącą listu mego wysłanego do komitetu wysta­
wy austr. w Londynie. Ponieważ w koresponden­
cji tej treść listu mego zmieniono, przeto wysłałem 
do Redakcji „Gazety Narodowej" sprostowanie, o 
którego przedruk pozwalam sobie prosić u przej­
mie Szanowną Redakcję. Sprostowanie to brzmi:

Zaprzeczam mianowicie, jakobym tam po­
wiedział, że wszystko inne poza grupą „Sztuka" 
stojące z wyjątkiem może Malczewskiego i Tetma­
jera, którzy swego czasu także do tej grupy nale­
żeli ..ist gleich Nul" wedle słów korespondenta. 
Praw dą jest, że w innym liście do komitetu pisa­
nym, liście osobistym i mego udziału w wystawie 
dotyczącym, powiedziałem o Lwowie, że jako o- 
gnisko produkcji artystycznej (ais Kunststadt) 
równa się zeru. To jest. moje przekonanie artysty­
czne i nie moja wina, że jest takie a nie inne.

Osobno zaś mówiąc o stosunkach artystycz­
nych w Krakowie wspomniałem o pp. Malczew­
skim i Tetmajerze jak° o artystach wybitnych, 
którzy dawniej należeli do „Sztuki". Nieprawdą 
zaś jest, jakobym użył słowa może, które tylko zło­
śliwa tendencja do korespondencji wprowadzić 
mogła.

List mój w ysłałem do Komitetu, widząc, że 
rozdział dwóch sal w ystawowych na Lwów i K ra­
ków' jest zupełnie nienaturalny, gdyż Lwów w 
sztuce nii1 przedstawia oryginalnego, a więc od­
rębnego kierunku, a różni się chyba tylko warto­
ścią produkcji artystycznej. Zdanie to zresztą do­
syć jest rozpowszechnione.

Muszę dalej zaprzeczyć, aby list mój miał na 
celu „zamknięcie podwoi wystawy przed tymi poi 
skimi malarzami, którzy nie należą do grupy 
„Sztuka". Wystąpiłem jedynie przeciw podziało­
wi topograficznemu na Lwów i Kraków, uważa­
jąc za naturalniejszy podział na „Sztukę" i pro­
dukcję po za nią się rozwijającą.

Tyle co do mego listu. Co zaś do opmji. którą 
korespondent „Gazety Narodowej" wyraża <> wy­
stawach ..Sztuki", to pozwalam sobie przesłać in­
formację. że wystawa urządzona przez ..Sztukę" 
w Monachium spotkała się z recenzjami zagrań i - 
cznerni jak ..la Rocue de I.Arł ancien et moderne" 
z 10 pażdz. 1605. gdzie powiedziano na sir. 321: 
,,1‘A-utriche est sam ee par la participation des 
Tchecjues — et des Golonais" — o jednym zaś z 
obrazów wystawionych w „sali „Sztuki" dodano 
że: ..il constitutue le chef-d'oeuvre de łoute I‘ex-
position".

W „Narodnioh listach" zaś Nr. 326 pojawiła 
się obszerna korespondencja, gdzie powiedziano, 
że polska sala była „jedyną, która przyniosła no­
we rzeczy, jedyną udaną rzeczą w całym Glaspa- 
laście" i postawiono ją właśnie Czechom w ich 
własnem piśmie za w zór do naśladowania ponie­
waż przedstwaiła narodomT sztukę. Sprawozdaw­
ca mówi tam mianowicie: „polska sala była bar­
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dziej jednolita, a jej dekoracja i kompozycje zo­
staną nam na zawsze w pamięci" i dalej: , urze- 
wędrowąłeś wszystkie inne sale i nie zobaczy­
łeś nic nowego w sztuce europejskiej, a tam ta by­
ła prawdziwem zjawieniem. Miałeś tam poczucie 
trzech rzeczy: sztuki narodowej pojętej przez swo 
ich malarzy, sztuki nowoczesnej przez nicli una­
rodowionej, artystycznych indywidualności swo­
bodnie się poruszających...."

Pozwalam więc sobie dodać uwagę, że wysta­
wo, która tego rodzaju krytyki dostaje, nie jest 
fiaskiem, jak chce korespondent — i że dziwnem 
mi się wydaje, że dziennik pobJci rejestruje głosy 
krytyki niemieckiej, którą raczej o sympatje lo­
kalne, jak polskie posądzić można, uznanie zaś 
zagraniczne i poważne dla sztuki jrolskiej pozo­
staje mu obce.

Uważam wreszcie za stosowne dodać, że po­
siadam kopję listu mego rlo Komitetu wystawy 
londyńskiej.

z szacunkiem 
Józef Mehoffer.

Kruków, dnia 12 stycznia 1605
Bp. W incenty Eminowicz, były naczelnik 

m iejskiej straży pożarnej w Krakowie, zmarł 
dziś rano w Dębnikach.

Przypominamy, że spacerowy koncert na 
dochód biura spraw dzań nędzy odbędzie się 
w niedzielę, d 14 b. m. w hotelu  Saskim , od 
godziny 5-tej do 8-mej. M uzyka w ojskow a i 
obfity podw ieczorek za 50 halerzy — toć chyba 
nie drogo, a cel ta k  sym patyczny.

Pogadanki z dziedziny wychowania młodzieży 
dla wychowawców i rodziców odbyw ać się 
będą stale  nie w  poniedziałki, ale w ś ro d y -  
w auli 1. szkoły realnej przy ulicy S tudenc­
kiej. Początek  o godzinie 5-tej popołudniu. 
W stęp bezpłatny. Najbliższa pogadanka od­
będzie się w środę  d. 17 stycznia.

Kolędy układu p. L angera  wykona w nie­
dzielę chi iu 14 stycznia orkiestra  gimn św. A n­
ny, w  kościele Najśw. M aryi Panny o godzinie 
1 2  w południe.

P laga  koncertowa. Do licznych plag kon­
certow ych, o jakich niejednokrotnie recenzen ­
ci krakow scy pisali, doliczyć w ypada publi­
czność rozm aw iającą półgłosem  podczas p ro ­
dukcji. Odznaczają się tem  szczególniej ży­
dówki, zaprow adzające na sali koncertow ej 
porządki bóżniezne. W czorajszy koncert w 
»Sokole« sprow adził całe rzesze „róz je ry ­
chońskich" w  bieli w raz z m am am i, toteż 
słychać było ciągłe g łośne spostrzeżenia, do­
tyczące publiczności i artystów .

— Pow iadam  m ateczce, że to p. Silber- 
stein...

— Gdzie 3
— Koło drzwi...
— 'Jen b ru n e t1?
— Jakby m am a nie wiedziała, że on b ru ­

net.
L drugiej znów strony  toczy się rozm ow a 

półgłośna następu jącej t r e ś c i :
— Moja pani, który z nich przem aw ia pa­

ni do d uszy?
— Oba są  bardzo a in te re so w n k : jeden 

anielsko-niebiański, pokorny  — drugi »dyna- 
mitowyu, próżny. Ten nie dba o oklaski, a 
ten  wyzywa oklaski.

Spostrzeżenia powyższe mogą być bardzo 
oryginalne, a naw et »interesow ne«, lecz prze­
szkadzają sąsiadom  w uw ażnem  słuchan iu  pro­
dukcji na estradzie.

Feldmana rozstrzelany. Dziennik peters­
burski „Morwa" w numerze z 10-go bm doniósł, 
że przy zdobywaniu nadbałtyckiego m iasta Do- 
bfon, bronionego przez rewolucjonistów, wojska 
rosyjskie rozstrzelały niejakiego Feldmanna, po­
chwyconego na barykadzie. Na podstawie źró­
dłowych iniorm acyi możemy w yjaśnić, że roz­
strzelany nie jes t identycznym z znanym  krakow 
skim W igdorem W olfem Feldmannem, a niepo­
rozumienie mogło stąd powstać, ze Feldm ann 
krakowski, m ający — jak sam  twierdzi. — ro­
m antyczna przeszłość, głosił niedawno o swoich 
licznych w yprawach do miejsc niebezpiecznych, 
znanych i nieznanych. O ileby też znalazł się kto, 
obaw iający sie o całość pana Feldm anna, może­
my go zapewnić, że pan Feldm ann uspokoił się 
już, przestał się już bawić w pojedynki i wszel­
kie hazardy, mogące mile mu życie narazić na 
niebezpieczeństwo, może to chyba tylko drugim  
doradzać, sam co najw ięcej „dawne wspomina­
jąc  boje, ze sm utkiem  jiatrzy na wiszącą zbroję."

Kradziez 27.000 k. Woźny jiocztowy An 
toni M ayer, po długich badaniach dziś w nocy o 
godzinie 3 nad ranem  przyznał się w zupełności 
do popełnionej kradzieży i wskazał miejsce, 
gdzie uk ry ł resztę pieniędzy. Banknoty w licz 
bie 9 sztuk po 1 0 0 0  koron schowane były w do­
niczkach kwiatowych w jego m ieszkaniu, zaś 
moneta złota w dużej ilości u k ry ta  była w pusz­
ce od łososia.
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Poświęcenie i uroczyste otwarcie fabryki
tu tek  firm y Rudolf H er liczka, na nowej siedzi­
bie przy ulicy Zyblikiewicza odbyło się dziś 
pi-zed południem. Po odprawieniem nabożeństwie 
wobec zarządu i całego personalu robotniczego 
w kościele św. Anny, poświęcenia dokonał pro­
boszcz ks. di Józef C aputa wobec krajoweog in ­
spektora przemysłowego p. Zygm unta K rem em  
p. Ju lii  Herliczkowej, dyrektora fabryk i p. W ła 
dysław a Pagaeza, przedstawicieli firm , które 
przyczyniły się do budowy gm achu i instalacyi 
oraz przedstawicieli prasy  miejscowej. Po do­
konaniu poświęcenia i prawdziwie obywatelskiem 
przemówieniu ks. d ra Caputy do Zarządu i 
ogółu pracownic, zaproszeni goście zwiedzili 
wzorowo urządzoną fabrykę, której opis dokła­
dny zamieściliśmy w jednym  z poprzednich nu­
merów naszego pisma.

Do uzupełnienia podajem y żc budowy doko­
nał budowniczy p. P. Kozłowski; centralne o 
grzewamie i wodociągi instalował inż. p. N itsch; 
elektryczne oświetlenie i w entylatory jak  i ciek 
tryezną windę urządziła firm a Sokolnicki i W iś 
niewski.

Obecnie fab iy k a  założona w 1894 r. zatru ­
dnia blizko 500 robotników i robotnic i je s t dziś 
najw iększą fabryką tu tek  w  państwie, Z okazji 
poświęcenia zarząd zam iast przyjęcia ofiarował 
100 koron na zakład p. Żurowskiej i 50 kor. dla 
Tow. Szkoły Ludowej. W  czasie uroczystości 
dokonał p. T. Pierzchalski zdjęcia fotograficzne­
go całej grupy pracowników.

Do walki z siłaczem Bieńkowskim w cyrku 
Sarassaniego zgłosili się czterej sławni zapaśni­
cy: Szwajcar Janko, kozak u rak  ki Pugaczow, 
D anziger z F ra n k fu rtu  nad Menem oraz Ali K a ­
li Ogly z Turkestanu.

Z Żywca donosi natn korespondent, żc w wie 
ezorku onegdajszym w pałacu arcyksięcia K aro 
la  S tefana b rali udział hr. Bobrowscy, a nie kr. 
Andrzejowie Zamojscy, którzy tam  na krótko 
przedtem  bawili.

P . Józef Chorąży, znany monologista, roz­
poczyna ju tra  nową serję występów, tym  razem 
w m iastach zachodniej Galicyi. W ieczory hu­
m orystyczne a rty s ty  odbędą się początkowo w 
B iałej, Chrzanowie, Żywcu, Nowym Targu, W a­
dowicach, następnie w innych m iastach Dobo­
rowy program  swych wieczorów uzupełnił p. 
Chorąży przez opracowanie dwóch nowych sc;>n 
komicznych: b la g ie rs k i ,  a jen t do wszystkiego* 
i „Sznapsik, stręczyciel sług.*

Kronłezka lwowska, (Od nasz kor.) Rząd 
przyznał gm inie m. Lwowa tytułem  zwrotu kesz 
tów utrzym yw ania gościńców rządowych we Lwo 
wie, za czas od 1854 do 1905 ryczałtowe wyna­
grodzenie 70.000 kor. i zapowiedział, że na przy­
szłość wstawiać będzie do swego budżetu eorocz 
nie 4.000 kor. na  ten cel. Ponadto są je,szcze w 
toku obliczenia co do gościńca stryjskiego, po 
których ukończeniu otrzym a gmina stosowną 
kwotę dodatkowo ty tułem  ryczałtu  jednorazo­
wego.

Śledztwo w spraw ie oszustwa, popełnionego 
w Banku k ra j., nie doprowadziło dotąd na ślad 
sprawcy. Po przeprowadzenia bezskutecznej ra- 
wizyi domowej u  kilku służących bankowych, 
dyrekeya połicyi wczoraj wieczorom oddała ca­
ły  zebrany m ateryał śledczy prakurato ry i pań­
stwa, k tó ra  dalej je  prowadzić będzie.

Dyrekeya Banku krajowego przyrzekła 2000 
koron nagrody za w ykrycie spraw ry oszustwa.

W czoraj przeprowadzono obdukcyę zwłok 
K atarzyny  Bandurowskiej, zm arłej w  tragicz­
ny sposób w mieszkaniu W ł. Pettescba; w nętrz­
ności je j oraz znalezione w m ieszkaniu flaszecz- 
ki z rozm aitym i płynam i wziął do badania za­
przysiężony chemik sądowy p. W łodzimierski. 
Śledztwo, prowadzone orzez d ra  Hahna, nie da­
ło dotąd m ateryału  należycie sprawę w yśw ietla­
jącego.

Sensacyjne oszustwo. Donoszą ze Lwowa: W  
roku 1902 niejaka pani Klaudju Majewska sepa- 
rowuna żona cukiernika, odkupiła od Pana Za- 
durowicza sklep kolonialny i pokój do śniadań 
„pod lhilmą* na rogu ul. Akademickiej i Cho- 
rążczyzny we Lwowie, dawniej znany handel 
Wojciechowskiego. Wkrótce po objęciu tego skle­
pu pani Majewska poznała puna Jenknera, we- 
teryn;irza miejskiego, który przychodził do owe­
go sklepu na śniadania. Między tym panem a pa­
nią Majewską przyszło do najbliższej zażyłości.

Państwo ci bawili się tak wesoło, żo w parę mie­
sięcy przehulali sklep i pani Majewska stanęła 
przed .sądmi oskarżona o krydę. Sąd wszelako u- 
wolnił ją. W hdy p. Jeknor przyjął pania Ma­
jewską do siebie do doimi i żyli tak. iż ludzie są­
dzili, że się pobrali. Ą żyli dalej tak wesoło, że po­
dobno pan Jenkner wydał na potrzeby pani Ma­
jewskiej około 1 0 .0 0 0  zfr. w przeciągu jednego ro- 
ku. Rodzina p. Jenknera, zaniepokojona tym nie­
zdrowym stosunkiem, skłoniła go do zerwania. 
Gdy dowiedziała się o tem pani Majewska, nagle 
oświadczyła p. Jenknerowi, iż oczekuje dziecka. 
Wobec togo p. Jenkner uważał za obowiązek su­
mienia stosunku nie zrywać.

Wkrótce połom pani Majewska wyjechała 
na czas jakiś na wieś i powróciła z córeczką. Na 
utrzymanie tej córeczki łożył pan Jenkner znacz­
ne kwoty, a dla zabezpieczenia jej bytu przyjął na 
swoją płacą kondykt na 10 zlr. miesięcznie. Po kil 
ku miosięoach jednak rodzina potrafiła wpłynąć 
na niego, aby przecież stosunku tego się pozbył. 
WtMy pani Majewska znów powtórzyła tę samą. 
hlstorją z oczekiwaniem potomstwa. Znów wyje­
chała na wieś i powróciła z drugą córeczką. Teraz 
p. Jenkner dawał jeszcze więcej pieniędzy i /go­
dził się na podniesienie kondyktu na swoją plącę 
do 69 zlr. miesięcznie.

W ton sposób w' gotówce na utrzymanie dzie 
ci pobrała pani Majewska od p. J . razem okuto 
I-i .000 koron. Ostatecznie rodzina poczęła już o~ 
stro nalegać mi jianią Majewską, by usunęła się 
od p. J., a gdy to nie pomogło, udała się z prośbą 
do dyrekcji policji. Proste badanie lekarskie, za­
rządzone przez policję, wykazało, że pani Ma­
jewska nigdy żadnych dzieci nie miała, a więc o- 
we dwie córeczki były podstawione.

Panią Klaudję już policja aresztowała. W 
ostatnich czasach zajmowała sprytna oszustka wy 
kwintn.ii' urządzone mieszkanie przy ul. P iek ar­
skiej.

Źródła zarazy chorób. (Jdowodnioncm jest, 
że zarazki chorobotwórcze najwygodniej usc.dn- 
wiają s.ę w tych ranizaeh, których chory najczę­
ściej używa, a mianowicie w bieliźnie i ubraniach. 
Że zaś wiadomom jest, jak weneryczne przypadło 
śei i tuherkuły ogólnie grasują — więc też i nie­
bezpieczeństwo tem większe. Socjaliści lekarze u- 
znają, że np. W Krakowie, i we Lwowie przynaj­
mniej dwie trzecie części ludności u ten łuij w 
ow sp rob, a pizynajm niej najniewinniej nabawi- 
ł< się wenerycznej słabości. I dziwią się potem lu ­
dzie, skąd się to nieszczęście bierze. Tymczasem 
.jest na to proste wytłómaczenie. Praw da, że po- 
l.'0 )iiun jest np. w szpitalach, aby ubranie po te- 
go rodzaju chorych albo palić, lub desinfekcjono- 
wać, lecz czy przepisy te bywają należycie wyko­
nywane? Otóż ubrania, skupowano przez handrłe 
sow dostają się do handlów i składów ubrań, a 
kupujący, ani myślą zapytać kiedykolwiek, od ko 
go one pochodzą. Zresztą, jakże to poznać, gdy 
tok sa odświeżone, ?i> tak jak nowe wyglądają. A 
główna rzecz >e są tanie. Za tanicm ubraniem 
uganiają sic nietylko ubodzy, ale i ludzie oszczę­
dni. Jednakże za tanie pieniądze kupują sobie łu­
dził' chorobę, która ich na stokroć większe wydat­
ki naraża. Strzeżmy się zatem tandetnych, goto­
wych ubrań, w których najczęściej mieszczą się 
tajemne żyjątka chorobotwórcze.

Zamach samobójczy. Antom Sowiński rzeź- f 
biarz zajęty  obecnie przy budowie cerkwi w Ko- 
marnikach. strzelił onegdaj do siebie w za­
m iarze samobójezym i zranił się bardzo ciężko 
w szczękę. . Podobno powodem targnięcia się. ua 
własne życie były niesnaski fam ilijne.

Kopiec Kościuszki. Do pism warszawskich 
donoszą z okolic folwarku Krępa, w pow. gruwo 
lińskim, miejscowości, gdzie po bitwie pod Maci -  
jo wicami w zięto do niewoli Tadeusza Kościuszkę, 
że zaniedbany dotąd kopiec przywróciła okoli'-.na 
ludność do porządku, wysadziwszy aleję do ! ■.-j. r:i 
drzewkami.

Z Poznania donoszą: Olbrzymie dobra Koto
wieeka, gdy ich dzisiejsi współwłaściciele, spad­
kobiercy ś. p. Józefa Morawskiego nie mogli się 
pogodzić na podział lub dobrowolną sprzedaż, zo­
stały wystawione na licytacje, na której nabyła 
je komisja kolonizacyjna za 1.053.500 marek. J e ­
dna z sióstr ś. p. Józefa Morawskiego wyszła za 
mąż za niejakiego Olschówkę. lenegata i ten nic 
chciał się zgodzić na żadną dobrowolną sprzedaż 
Kntowiecka, lecz parł do tego, aby wystawić jo na

licytację i tym sposobem ułatw ić ich uabynie ko­
misji kokinizacyjnej.

Niemczenie nazw polskich w Prusach w ce­
lu poparcia germanizacji kresóyz wschodni'ii co ­
raz szersze zatacza kręgi. Świeżo zniemczone vr 
powiecie średzkim następujące nazwy polskie na 
niemieckie: Amilkarowo na Mikau, Wielką kępę 
na Deutseh Kr-mlie, Inrenkę na Lerchenfekt, P o ­
lesie ua Grenzhof. Racławka na Rehhof, Słęppcio 
na Bergvor\rcrk, Zofiówko na Tanneck, miastecz­
ko Rynarzewo ma otrzymać stempel Rynat- 
schewa.

Dwie m iary. Przypom inają sobie czytelni 
cy nasi, że po W rześni nauczyciele tamecznej 
szkoły nie otrzym ali żadnej kary  za znęcanie 
się nad dziatwą polską. Inaczej jednak zapalru  
ją  się sady pruskie na tę sprawę, jeżeli ukarane 
jest przez nauczyciela dziecko niemieckie. T ynu 
dniam i toczyła się właśnie taka spraw a przed są 
dem w Lipsku. Nuczyeiel za pobicie zbyt surowe 
dziecka niemieck iege skakany został na 211 m a­
rek — w tej kwocie kara i koszta sądowe.

Czarny gabinet w Prusiech. W arszawska 
„Gazeta losowań* otrzym uje wiadomość, że p ru ­
ski urząd pocztowy w Toruniu wydal rozporzą­
dzenie, aby wszelkie listy, a  szeegózlnie rekomeu 
dowane, nadchodzące do Torunia z przeznarze- 
niem dla lirm  polskich, w Kitólestwie Polakiem 
istniejących, były na  poczcie pruskiej otw iera­
ne, a zawartość ich zbadana. Przepis ten — in ­
sze „Gazeta losowań* stosowany jest z całą besz- 
wzgłędnością, nie om ija na,jniewinniejszej ko 
respondenci i pryw atnej, a sprzeciwia się m tędzy 
narodowym traktatom  pocztowym.

O trzęsieniu ziemi, która uawiedzilo W iedeń 
w nocy z w torku na środę, wydało centralne błu 
ro meteorologiczne następujące w yjaśn ien ie: 
„W szystkie przyrządy selsmpgraficzne zaznaczy 
ły tuż po północy bardzo silne wst,i-ząśnionie, 
którago ognisko odległe było na 200 kilometrów, 
a może i m niej. Trzęsienie ziemi zaczęło się w 
sześć, i pół m inuty po północy i w 25 sekund p* 
pierwszem wstrząśnieniu nastąpiło główne ude­
rzenie. W łaściwe trzęsienie ziemi trw ało okoł» 
20 minut. —- W  dwie godziny później powtórzy­
ło się wstrząśnienie, ale słabe. Główne w strzą­
śnięć ie było tak  silne że uszkodziło przyrządy. 
Z przyrządu W  i chart a spadła igtó, w przyrzą­
dzie sejsm ograficznym  wahadło zostało przew ró­
cone. Ognisko wstrząśnienia znajdowało się 
prawdopodobni!' w okolicy Zagrzebia i Lubiany, 
a może nawet w dolinę rzeki M ur.“

Prof. Uhlig, naczelnik Zakładu geologiczne 
go oświadczył, że trzęsienie ziemi prawdopodo- 
bnie się nie powtórzy gdyż dotąd wstrząśnienia 
w A ustrji dolnej były słabe i rzadkie. Pokłady 
geologiczne k ra ju  są tego rodzaju, że osłabiają 
nadzwj ezajnie energię wstrząśnień. O statnie 
w strząśniem a ziemi nawiedziły \k ledeń w t . 1876 
a  potem w r. 1882. N ajsilniejsze zaś trzęsienie 
ziemi było w dniach 15 i 16 września 1590 r. i 
wtedy została uszkodzoną wieża kościoła św. 
Szczepana, a wieża kościoła św. M ichała runęła 
D rugie silne trzęsienie ziemi było dnia 27 lutego 
1768 r. i wtedy ponownie uszkodzoną została wie 
ża 6w. Szczepana.

Z Rzymu donoszą: E tna już od dłuższego cza­
su jest w pełnej czynności. W u lk m  wyrzuca 
wielkie m asy popiołu i lawy. P rzy  silnym  wie­
trze grozi poważna ka tastro fa  całej okolicy. W  
ostatnich dniach padały ulewni deszcze które już 
same wyrządziły wielkie szkody. Do tego niesz­
częścia przyłączu się teraz wybuch E tny , który 
już dotychczas pochłonął liczne ofiary. Jest wie­
lu zabitych i rannych.

Z ajm ująca operacja. J a k  donosi „Połitik* 
na klinice chirurgicznej uniw ersytetu czeskiego 
w Pradze, prof. dr. K ukula dokonał operacji na 
zrośniętych z sobą siostrach, Józefie i Rozalii 
Błażek, rozdzieliwszy je  szczęśliwie. Na drogi 
dzień przedsięwziął dr. K ukula  na Rozalji Bła­
żek drugą samoistną operaeję. T em peratura Jó ­
zefy Błażek jest o 6 stopni niższą, niż u je j sio­
stry , z czego wnoszą lekarze, że organizmy obu 
sióstr zupełnie samoistnie pracowały. Godnymi a 
wagi jes t fakt, że przed kilku la ty  Roza 1 j a  cho­
rowała na tyfus i odrę, gdy siostra je j była 
zdrową.

Oszust na wielką skałę. Z W iednia donoszą: 
W święto Trzech K róli uciekł z W iednia sp ry t­
ny oszust Adolf Schm idt, który pod mianem ajea  
tu  jubilerskiego wyłudził około ćwierć miljona, 
koron. Przybył on przed półtora, rokiem z Pary-

K u p t t e W y p r a w y  k u c h e n n e s W . H A L S K I  j s x
naczynia czysto niklowe najlepszej marki Sphtnx stalowe euialjowanc» patentowane stalowe z obrączką emałjowaae, stalowe ena!j«wan« prima.

najlepszej marki, żelazne emaliowane marki Cieszyn, Bazarowe najlepsze.
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TUI i zamieszkał w jednym  z pierwszorzędnych 
hetfli, gdzie, żył dostatnio i wszystko płacił go- 
f/wrką. Ponadto pod adresem jego przychodzi­
ły często znaczne przekazy pieniężne. W szystko 
tx, było obliczone na omamienie ludzL M ianowi­
cie imając cio dyspozycji pewna kwotę pieniężną, 
wysiał ją  za pośrednictwem .jednego z domów 
bankowych do Anglii. S tam tąd spólmk jego — 
fłotąd nie w ś led zo n y  — odsyłał mu ją  z powro­
tem do hotelu. Z jednej więc strony dom ów 
hankowy m iał o nim jaknajlepszą opin.ję, bo wi­
dziano. jak  często 011 wysyłał znaczne sumy, z 
drugiej i w hotelu, kiedy widziano przekazy, 
nadchodzące pod jego adresem dość regularnie 
wyrobiono sobie o nim jak  najlepsze zdanie. 
Przygotowawszy w ten sposób teren, wziął się 
Schm idt do większych operacji finansowych. 
W krótkim  czasu przeciągu udało mu się, ich 
kilka przeprowadzić. A mianowicie wyłudził od 
dwu jubilerów  bardzo iriinc  klejnoty, a w domu 
bankowym, przez który posyłał regularnie pie­
li iądze do Anglii, zeskontował weksel na 20.000 
koron z fałszywymi podpisami. Podobne weksle 
powystawiał 011 naciągniętym  przez się jubile­
rom  W szystkie te weksle płatne były albo w koń 
cu roku zeszłego, albo w pierwszych dniach ro­
ku bieżącego. Zanim jednak  wierzyciele poczy­
nili jakiekolwiek kroki, Schm idt ulotnił się bez 
śladu, zestaw iając ponadto duże długi u kelne­
rów hotelowych, którzy dali mn się zupełnie o- 
panować i udzielali mu nieogTuniczonego kre­
dytu.

TELEGRAMY
Rozwiązano zgromaueme

Lnów 14 stycznia (lei. prvw.). Zwołanie na 
wczoraj wieczorem przez pos. GłąDińskiego 
zgromadzenie wyborców, celem omówienia 
sprawy reform / wyborc/ej, spełzło na niczem. 
gdyż skutkiem ostrej scesji przy wyborze pre 
zydjum zebrania między socjalistami a naro- 
dowwmi demokratami, komisarz policji zgro­
madzenie rozw lazał.

SitMifci 14 stycznia. W pewnym domu 
naprzeciw Banku Ottomaóskiego znaleziono 
kilka br mb.

Lmm tołofor. C2ti. do Wiednia jest trzemana.

t f r a n k  w Riujj.
Petersburg 14 stycznia. Z Batnm u (Kaukaz)

■ donoszą, ze połączenie kolejowe przywró­
cono.

W Krasnojarsku zdobyli powstańcy pań­
stwowe i prywatne drukarnie. — Dnia 22 gru- 
dn'a odbyła sic wielka manifestacja rewolu­
cyjna. podczas której uczniowie uzbrojeni w 
sztylety maszerowali na czole pochodu. Za 
nimi postępował batalion powstańców uzbro­
jony w karabiny. Dnia 2-8 grudnia zorgani­
zowali powstańcy gwardję obywatelską. Wtar­
gnęła ona do biura policji i rozbroiła policjan­
tów. zabierając . im broń. Dnia 7-go stycznia 
pizybvło wojsk cl i przywróciło porządek.

Ryga 13 stycznia. Miejscowość Lemsol i Sa- 
łisburg, okręgu Wołk, w którym spalono zamek 
hr. W ittiijghofa obsadziły oddziały wojsk Orło­
wa. Mnożą się oznaki uspokojenia.

Tyflls, 13 stycznia. (Pet, aj. teł.) K om itet 
zjednoczone 1 partyi rewolucyjnej, 7. powodu nic 
powiedzenia się rewolucji w środkowej Rosyi, za- 
Dow:edział koniec strajku. Miasto znów jest oży­
wione, a ruch handlowy wraca do normalnej for­
my. Ruch tramwajowy podjęto. Ju tro  wyjdzie 
kilku dzienników. Nauka w szkołach będzie pod­
jętą d. 26 bm. W razie odmowy podjęcia nauki 
nauczyciele będą oddaleni a uczniowie wyklu­
czeni. Nocą przeciągają patrole piechoty ulica 
mi miasta. Ruch regularny kolejowy 7, Karsem 
i Baku podjęto. Część kok-i batumskieh znajduje 
'rię w rękach powstańców. Wąwóz Surau obsa­
dzony jest przecz wojska.

TyflLs 13 stycznia. (Pet. aj. tel.) P ryw atne 
wiadomości ze źródeł arm eńskich donoszą, że dn. 
6 i 7 bm. Ta turzy przebrani (?) za kozaków 
spalili dwie miejscowości ormiańskie i wyrżnęli 
całą ludność. Oblegają oni dalsze miejscowości

zamieszkałe przez Ormjaa. Urzędowe źródła do­
noszą, że w okolicy zamieszkałej przez Tatarów  
pauuje znpełna anarch ja , której stłum ienie jest 
tylko możliwem przy pomocy wojska, zwłaszcza 
a rty le rji. Z tatarskiego źródła donoszą, że Ormia 
nie eburzyli i zrabowali 5 miejscowości w okrę­
gu Sangetur.

Zamach na pee a.
Pełersbnrg 14 stycznia. Tłomacz bawią­

cego tutaj koreańskiego ministra wojny Ijon- 
kika, dokonał wczoraj zamachu na ministra, 
raniac go 11 razy. Sprawcę are sztowano.

Peiersbitrfl, 13 stycznia. W hotelu francu­
skim wykonał tłomacz zamach na koreańskiego 
m inistra wojny Ij-Onk-lk, bawiącego właśnie w 
Petersburgu. Jak  N. W rem ia  donosi minister 
otrzymał 11 ran  postrzałowych. Sprawca zastał 
uwięziony.

ZE ŚWIATA
Kongres ku zapobieżeniu śmiertelności nie­

mowląt rozpoczął się w gm achu parlam entu  w 
Berlinie. Wobec ogromnej u  nas śmiertelności 
niemowląt, zwłaszcza karm ionych sztucziue, 
szkoda, że żaden z polskich lekarzy nie bierze 
w nim udziału i nie zapozna publiczności naszej 
z obradam i tego zjazdu. — Zadaniem zwołują­
cych zjazd było założenie osobnego in sty tu tu  na 
wielką skalę ku zbadaniu najwłaściwszego spo­
sobu k am n sm a niemowląt, aby zapobiegać za­
straszającej ich śmiertelności.

Noworoczna niespodzianka. D yrekcja tea­
tru  narodowego w B<4g radzie zaangażowała kil­
kunastu maszynistów i robotników teatralnych 
w W iedniu od 1 stycznia b r. Nowozaangażowani 
wyruszyli w ostatnich dniach grudnia zeszłego 
roku z Wiednia, lecz zatrzymani zostali w Semli- 
nie przez policję węgierską, gdyż nie mieli pasz­
portów. Ponieważ wiedeńczycy byli koniecznie 
potrzebni w teatrze, więc clnąc ich uwolnić jak- 
najśpieszniej posłano im paszporty członków or­
kiestry teatralnej. Paszporty nadeszły w dzień Syl 
wesHra, szef policji sprawdził, że je znalazł w po­
rządku, ale że formalności przeciągnęły się dosyć 
długo, więc ostatni pociąg odszedł tymczasem do 
Belgradu i Wiedeńczycy zastać musieli na grani­
cy. Szel połic.yi wpadł na pomysł połączenia Mile 
duici i zaprosił do siebie wszystkich „serbskich 
muzyków nadwornych" na wieczorny posiłek, 
po którym umieścił ich w osobnym pokoju, przy­
ległym do swej jadalni. 0  połaocy, szef semlin- 
skiej policji powitał toastem rok nowy i obiecał 
swym gościom miłą niespodziankę I oto rozw ar­
ły się drzwi sąsiedniego pokoju, w którym znajdo 
wali się Wiedeńczycy, a przy nich instrumentu 
muzyczne, Idórych zapobiegliwy policmajester 
kazał pożyczyć od miejscowej kapeli. Gospodarz 
objaśnił swych gości, w jąki sposób nadworni 
muzykanci belgradzcy znaleźli się u  niego i po­
prosił przerażonych wiedeńczyków, aby zechcieli 
zagrać. Nieszczęśliwi maszyniści zmuszeni byli 
wyjawić, iż nie m ają pojęcia o muzyce, a  szef po­
licji począł się wtedy obchodzić z nimi niegrze­
cznie i zatrzym ał ich dopóki nie nadeszły z Wie­
dnia prawdziwe ich paszporty, poczem dopiero 
„pseudo-muzykanci“ dastuli się ao posiadłości 
króla Piotra.

Pozarcy przez, ludożerców zastał jak  dono­
szą z N igerji lekarz angielski Stewart, Podczas 
wypraw y, poc. ję te j w głąb k ra ju  S tew art towa­
rzyszy! wyprawie na  bicyklu w powrotnej dro­
dze o dwa dni marszu od C alabaru wyprzedził 
towarzyszów, którzy następnie oczekując na- 
prózno jego powrotu, zaczęli go poszukiwać. Po 
dłngich wywiadach odnaleziono przy drodze bi 
cykl i w ykryto, że meszczędiw y lekarz zabity zo 
s ta ł przez dzikie plemię m urzyńskie, które po-oar 
ło jego ciało.

Papierowe kamizelki chroniące od zim na; 
opatentował we F ran c ji jako swój wynalazek 
pewien A nglik nazwiskiem Crabbe Kam izelki te 
są nadzwyczaj lekkie i cienkie tak , że mogą 
zmieścić się do zwykłej koperty listowej przy 
wdziewać je  zaś można pod zwykłe kamizelki, 
dla ciepła, Kam izelki te m ają  mieć jeszcze ten 
przym iot, że są nader tanie.

Z Malidżurji da Teraesvaru przybyły dwie 
kobiety. R osjanka K onstancja K otten i Japon ­
ka P ipp—-Yamira-Yu-Lu p K otten była siostrą 
m iłosierdzia na placu boju, gdzie straciła  męża, 
oficera a rm ji rosyjskiej. Japonka była również 
opiekunką chorych i rannych, lecz dostała się da 
niewoli rosyjskiej, z której uciec zdołała. Obie 
kobiety, spotkawszy się w drodze i zaprzyjaźni­
wszy się przybyły razem na sta tku  angielskim  
do Gaiaczu, stam tąd zaś dostały się do Orsowy, 
a obecnie przyjęte są do szpitala w Tem esvirze

Stulecie urodzin prof. Szkody. Czeski świat 
uc7.onv obchodzi w tym roku stulecie urodzin zna 
komitegn medyka, prof. Józefa Szkody (zmarłego 
w r. 1881). Pochodził on z ubogiej rodziny rze­
mieślniczej, żyjącej w Pilzme czeskiem, gdzie luju 
czyi szkoły średnio. Wyższe studja odbywał w 
Wiedniu. Słifwę zjednało mu dzido „Abhan- 
dlungen iiber Percussion urid Auscultation“. 
fśzkoda uważany jest za reform atora terapii. 
Przez długie lata bvł on profesorem na wszechni­
cy wiedeńskiej. Bratanek uczonego czeskiego F. 
Szkoda jest twórcą słynnej lejarni dział.

Podróż zamorska królowej Małgorzaty 
„Giorn. d‘Italia1' donosi, że włoska, królowa-wdo- 
\va wybiec71' się wkrótce do Ameryki i tara odhy- 
wać będzie wielkie podróże na automobilu.

Dadesłane.

Rajtopn Mbki alpejski* zawiera

M a c z k a

________  •DlADZiECi
jd n  niemowląf,rekonwalescentów i chorych na żołądek

ółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.~lll 
DlawP.T. Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dawk 

■ B  nrńhae terlziez broszurki + O - H i
W Krakowie nRdtnni Sp.

Do nabycia we wszystkich aptekach i di#*uerja

Loterya na p r z i ł e j  i  dzieci.
Główna wygrana 80.000 K. wartości.

W ałoaci 3 .000 wygranych.
Ciągnienie nieodwołalnie już 27 stycznia LOOti. 
1 los 1 koronę. — Do nabycia we wszystkich 
kantorach wymiany, c. k. trafikach i kolekto­

rach loteryjnych.

HEMOROIDY.
Jeżeli o hemoroidach, chorobie yrzvkrej i  bołesae ; 

a  bardzo rozpowszechnionej mało się mówi, tak, że jh >  
my  naw et przed lekarzem  tają się; jos^z-e mniej jest  
tych. Którzy wiedza, że istnieje od lat k ilku  środek awa- 
n y  EL1XIK DE VIKGINIE, który gruntow nie lec -.y tą  
przykrą 1 dokuczliwą chorobę. — Nabyć można w Pu- 
j żn, Pharmacle Monde. 2. n u  de la Tacher ie — w K ra­

kow ie w  aptekach pp B edyka i W iszniew skiego. -O pis  
w y sy ła  się ItenpfaUin;.

Dobry środek domowy. W śród środków do­
mowych, których ubywać się zwykło jako bóle 
uśm ierzające i odciągające nacieranie w zazię- 
bieniach itd  zajm uje w yrabianie w laborato- 
rjum  a p t  dr. R ichtera w Pradze Lim m eut. Cap 
siei comp. z „kotwicą11 (zastąpienie Paan Ejłpel- 
lcru) pierwsze miejsce, Cena jest niską: 80 hal., 
K r. 1 40 i 2. — 7.a butelkę; każda butelka mieści 
się w pięknem pudełku, które opatrzoue jest zna 
ną kotwicą.

SEDWflB 3 EDWAB I SEBWfiB I 3EDWAB
iDieczoroiDg i baloiDg jj grenodina i loouloiog |  Peau de Fee i (Dusselina |  fllarquisefie i atfasonjg

na bluzki i suknie we wszystkich cenach, jak również najnowszy wybór czarnych, białvcb o, SujkimbA lln iln  liiii linnnnlifliia liiińmk 
i kolorowych ^Jedwabiów Heaneberga* idSO et.dozł.1135 » iwtr.-  friwa jffłkUmdaduns. Wzuryłdłratw.^niOiynfl JSOni3oll2. ISiUlCDSr^, 2IH1CH.
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PIECZECIE d o  f a r h y  i Saku MONOGRAMY «zi°c;*’m%tjze
wykonuje szybko firma F. WOJTYCH nast. Sr. Niemczyk, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NPM.) W ysyłki odw ron»ą pocztą.

B erJry i n a p is y  r z e ź h io ;iA
i r s * 1

=d

Po tym znaku 
poznaje się 

sklepy

w których się w y­
łącznie SINGE ii A 
m a sz y n y  do szy­

cia sprzedaje

Singer KQiiip.TGw.aScc. maszyn i  szycia
Kraków, Szpitalna 40.

F I L I E :
Kraków, K aźm ierz, W oln ica. Nowy Sącz, -jagiellońska.
Chrzanów. M ickiew icza. Sanok, Jag ie llo ń sk a  oboz K ółka
Tarnów, vVa!owa 13. ro ln iczego .

Rzeszów, T rzeciego m aja 5.

O strzegam y naszych  P . T. O dbiorców  p rzed  m aszynam i, k tó re  do­
s ta rcza ją  in n i kupcy  pod nazw ą „o ryg inalne  S iu g e ra “ . P o n iew aż  
naszych  m aszyn  do szycia n ie  oddajem y n igdy  żadnym  kupcom  
Wo sprzedaży , przeto dostarczane  przez n ich  m aszyny  pod nazw ą 
„o ryg inalne  Ś ingera“ — są  w  n a jlep szcm  w ypadku s ta re , używ ane,' 
z trzec ie j ręki nabv te  i odnaw iane, za k fóre m y ani odpow iedzia l- 
n ośc i n ie  p rzy jm ujem y, ani też do taao w y ch  p o trzebnych  cp.ęści 

n ie dostarczam y.

Rzadka sposobność

DLA INTELIGENTNYCH PAN
do mabycia dobrze zaprowadzonego interesu. Kapitel potrzebny 
trzy lysiące koron. Zgłoszenia pod literą C. I do Adnńnistracyi

»Głos u Naim n«. 134 3

ż ró śy j sk icH  heći a t  ń a jfe p s z a ś m a rk a .b y w a . :■ 
s p r z e d a w a n a  A y lk 6 r  iw o r y g in a ł  ri.y.cty,- R&: 

ki« a ę V ; z, ć łoyźa  
;■ W s z e d z ie  d o  f ta b v ć iś v ' 'L ife■ ■ 8' 'r

Najlepszy tłuszcz roślinny
Z owoców kokosu jest jadyr, i otetfa ••oku 1902

■ uznany i polecony przez c. k. Zakład doswia 1- 
czalny dla środków spożywczych powszechnego 

austryackiego związku aptekarzy 
jako najlepszy tłusz do potraw teraźniejszości

R t m S R O Ł
z fabryki Kunerolu firmy j

EMANUEL KHUNER & SOHN, WIEM
C. i k. dostawmy dw oru  założonej w r. 18%).

prawdziwy wtenczas, gdy opakowane 
i zaopatrzone słowem „Kunerol* 

i marką ochronną.

G w a r a n tu je
A pteka  C . B a t a s s y
za to, ze w prow adzo- 
neprzez n ią  w  h a n d e l 

cudow nie dzia ające praw dziw e 
an g ie lck ieB  a l  a s s y  m le k o o g ó r -  
kow e je s t n ieszkodliw em  d la  tw a ­
rzy . T ylko  jed en  raz m ogą nasze 
dar.iy  zam ów ić na  próbę B a l a s s y  
mleko" ogor. a p rzekonają  się, że 
ten  środek p iękności u su w a  n a ­
ty ch m ias t p ieg i, p lam y  w ą trob ia - 
ne, pryszcze, w ąg ry  i in n e  n ieczy­
stośc i z tw arzy  a czyni oblicze glad- 
kiem , m lodocianem  i św ieżem . — 
F laszka  K . 2, do tego  praw dziw e 
ang ie lsk ie  m ydło  ogórk . K . 1, p u ­
der K. 1,20 i erem u ogór. K . 2.

D o u abyc ia  w  K rakow ie u 
R e i  m a  i Sp. i w każdej aptece, 
drogerji. M. Schw arz »p>. P rzem yśl. 
O strzega  sie p rzed  n aśladew n ic t.

W Wieliczce
je s t do sp rzedan iu  rea lność  w b a r­
dzo pięknem  położeniu  z b u d y n ­
kam i gospodarczym i z dw um brgo- 
w ym  ogrodem , w cz. ści ow ocow ym  
n a jsz lache tn ie jszych  "drzew, w  w ię­
kszej części /n o w u  gcuut, nadający  
się do rozparcelow au ia . W iadom o­
ści udzieli A d in in is tracy a  „G łosu  Na- 

ro d u “. P o śred n ic tw o  w ykluczone.

Okoio lZóiDOlnycfi posad
d la  m ężczyzn w skaże „S te llenon - 
zeiger11" C ieszyn  ul. K o le jow a. -  
(B liższa w iadom ość za do iącz . m a r­
k i listów .) 2 ) 0

ISM

Proszę zażądać!
zadarw o  i op ła tn ie  mój 
bogato  ilu strow . 66a 
n ik  obejm ującyprzeszlo 
10G0rycin doskonałych  
tanieli i trw ałych  zegai- 
: tów  oraz przedm iotów  
;o zło ta  i s r e b ra

Hanns Konrad
! P ierw sza  F a  b r  y  ka 

Z e g a  r k ó w  
B r l i i  A r . 1 4 5 0

( Czechy ). 
P raw dziw y  sreb rn y  rem o n to ir zł. 
3-80 z pódw ójnem i kopertam i złr5 '75. 
P raw uziw y  s reb rn y  łańcuszek  złr. 
1"20, 1*50 1'80, sto sow n ie  do w agi 
P iaw d iw y  am er. n ik low y  rem otoir, 
ko tw icow y sy s tem  R oshopf P a ten t, 
" rraz z n ik ł łańcuszk iem  i sku r2anyro 
fu tera łem  złr. 2 — , 3 sz tuk i .5'75, 6 
sz t. 11*25. T en  Sam z podw ójnym i 
kopertam i żb. sz tu k ę  złr. 3*40 B udzik 
n ik low y  złr 1*45, 3 sztuki złr. 4, 
z ta rcza  św ięcącą w nucy  złLr 165, 
3 szt. 4.50. Ż adnego  ry z y k a r  W y­
m iana dozw olona lub  zw ro t pienię­
dzy. D la każd. zegarka  3 la ta  piśm n. 
g w a ra n c y i.___________  1724 3)

ZamćE Pen sobie skrzypce
za T\. 5.—. 6.—, S. • , 10.—. 12.— . 1 6 .- .  20.—, 30. — i t. d„ 
lub  też CYTRF. za K. 12.—. 16.t - ,  -20.— i t. d.. W IO L O N ­
CZELI-; za K. 1 2 .- ,  15,—, 1 7 . - .  25.— i t. d., K O N TR A -B A Ś 
za K. 26.— , 5 q —  i t, .., lnb G IT A IłI  K . 6.40, 7.20, 8 . — , 
11.— i t. d., ChB-FW i -E L H O R N , T R Ą B K Ę  F. (w k sz ta ł­
cie S | ty lko  K. 26.—, 32.— u A. O sm unka a h ę Jź ie s j P a n  z a ­
dow olonym  z p rzysłanych  przedm iotów . W szystk ie  in s t r u ­
m entu m uzyczne, p rzy b o ry  i trw a le  s tru n y  d o sta rcza  po n a j­

n iż szy ch  cenach .— W ielki k a ta lo g  g ra tis .

Adres; A. (łsmanek, ScSsnfcaei — Szeeby.

Realność
w Muszynie przy Po radzie obok 
stacyi kolejowej, składająca się 
z jednego pokoju, kuchni, sie­
ni szerokiej, spiżarki, stajni i 
studni, naokoło domu mórg gran­
tu i kilkanaście drzewek owoco­
wych, jes t do spizedania z wol 
nej ręki l  powodu kształcenia 
dzieci. W art 'ść i 60ókon.n. 128

25.039 koron
do um ieszczenia n a  h ipo tekę w ca ­
łośc i lnb częściow o. — W iadom ość 
w  kano. adw . d ra  K w iecińskiego 
w  K rakow ie, ul. K anon icza  16. 27

£ 0  p r o c .  t a n i e j
K .  K o m a n  f r y z y e r .  K raków , 
u l. S zew ska 1. 21. P oleca kaity  abo­
namentowe na  go len ie  po 1 złr- na  
go len ie  z czesaniem  w łosów , po 1 złr. 
50 cl. Z akład  praw dziw ie hygien i- 
czuie czysto  u trzym any . 15 0

znajacff s !ę  cokolw iek na k raw iec- 
“żyżn il, zpajdzie s ta le  m iejsce. — 
M iadom ość: S k ład  m ate ry a łó w  b u ­
dów  . K raków , R ynek  K lep a rsk i 
Nr. 8. 143 3

Kamienica
w G rzegórzkach  przy  ul. Szkolnej 
n r. 67, w o lna  od podatku , tan io  do 
nabycia . W iadom ość u  M oskiew icza 
t a m ż e .  1 0 7  4

BILARD
mały, mało używany do sprze­
dani*.^ i. Gertrudy 1. lń. 147 2

m a a / y
człow iek posiadający  znajom ość bu- 
ch a lte ry i i rachunkow ości h an d lo ­
wej poszukuje  jakiejkolw iek posady 
kan to row ej. W ym agan ia  sk ro m n e . 
Ł askaw e zg łoszen ia  p o d „ W “ w A d - 
m in is tracy i „G łosu Narodu*1. 2596

  m m m m m m m  33
N ajlepsze hygien iczne p ary sk ie

TOlKńRY GUMOWE
DO C E L Ó W  SA N IT A R N Y C H  

polecają  3184

R e i m i SpoC^a
R ynek 37, Kraków, L in ia  A-B .

C enniki darm o. — W ysyłki d y ­
sk re tne .

OBRAZY o i i l i i  I rodzajowa 
po cenach bardzo niskich 

w iasay w yr ih ram w szelkiego ro- 
dzaja, najstarsza firma w tym  za- 
woJzla na miejsca. *ok załóż. 186t>
E. Leiciita w

ulica Pijaruka przy bramie K larym akie

NA GWIAZDKĘ
25*« taniej

W i n a  s t i o ł o w e  K o n i a k i  
p  e r " fu m  e r y  c

iW  SKŁADZIE APTECZNYM
M ag. F arm .

Jadwigi Kiemensiewiczowaj
w Krakowie, Karm elicka 15.

prawdziwe
harcyńskic

znakom ite  ś p i e w a k i ,  
z m iłym  łagodnym  g ło ­
sem , tu rk o tem , ritto - 

w ym  gw izd k iem  dzw onkiem , także 
p rzy  św ie tle  śp iew ające, sprzedaje  
po 4, 6, 8 i 10 zlr. P rze sy łam  także 
pocztą za zaliczką z poręczeniem  
w arto śc i, oraz nadejścia  zdrow ych  
do m iejsca  przeznaczenia. — P o le ­
cam  ró w n ież : B z ę p s U  l e t u i  kilo 
40 ct. n n e s z a n i t t ,  k e k n a -r . r z e ­
p a k  i o  l e c  łuszczony  kilo 40 ct., 
b i s z k o p t  ja jow y ta r ty , najpoży­
w niejszy  pokarm  d la  k anarków  p u ­
szka 45 ct., m r ó w c z e  j a j k a  su ­
szone li tr  S0 ct., m o l e  d la  sło ­

w ików .
Hodowli prawdfiwydi liarcyńsliiGb Kanarków 

i ,  S Z U F A
Kraków, ul. Eloryauska H8.

STARUSZKA
S0 le tn ia , sam otna, i n iedołężna, n ie ­
gdyś zam ożna i z dobrej rodziny, 
obecnie w sku tek  n ieszczęśliw ych w y ­
padków  ro d z in n y ch , podczas p o w ­
s ta n ia  pozoataje bez pom ocy i opieki. 
E w raca  się przeto  w sw ej n iedoli 
do ludzi m ił jyiernych z p roźbą p rzy j­
ścia jej z pcm ocą. Ł askaw e datki, 
p rzy jm uje ew en t. w skaże adres Adm. 
G łosu N arodu. 1575

NA SZPITAL
dla nioulecńaliiie cliory t;h 

i matołków 1703 o 
drzyjmuie datki Rędakcya »Gło- 
s u  NŁiodu« i Ks. A Podgórski 
w Iwoniczu >b. iać. probot«c*z

Obrazy olejcie
z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Wiad. w Admin. 
„Głosu Narodu" i%3 o

G 9 K K
Snrrasuni

U niedziel; 14-go Stycznia 199S r.f
J HHDZWCZHJnE U » 8 ł£ fl:

PRZED ST AW IEŃ  L\
pepsł. o f 4-tej i wieczór a 8-nwj. *ł
Na przedstawienia popoładcia- 
we płacą dzieci poniżej lat Id 

połowę cegy 
M l e c z o r  c e n y  n e h i e . i

U obu przedstawieniac: występ tak J 
polubionego lutsj Polska

Bień6oosfcie33!
zwanego Cyklopem 

najsilniejszcgoGZłiiiiiiakaućwiaGie.
Dc w iaćbm ości.

Na wezwanie, k tó re  D yre- 
keya w im. Bieńkowskiego 
w y s łu łn ,  do uajzuakom it- 
szych  ■/■paśników k o n ty ­
nen tu , zg łosili się. do tych - 1  
czas p o n iż e j  w y m ien ien i,f; 
a dy rukeya cy rku  Sarrusa- 
n iego p o stan o w iła  ogłosić 
koni u rs  zapasów  o pierw  
s«eri3t\vo, k tó ry  ro zs trzy ­
gn ie , k to  je s t najlepszym  
zapaśuil leni terażn ie i-zóści ;

Ł g ł o ś l i i  e t ię :
Janko [Szwajcaryaj, 
P u g a tsc iio w  | kozaic 
aralski, waży 350 fan­
tów], iM n z ig e r  (nad < 
Menem Frankfurt) Ali 
Kali Ogli (ehatnpion 

z Tarkestaaii).

I
 Da ze zgłoszenia będą nałychmias 

podane da wiadnmeiGi.

PRZYRZĄD
do otrzymywania s* w ia  
D r u m o n d a  IHalhlicht) w  z<
me dobrym sianie, ala po 
dających Kinematograf lab > 
ptikon jest do sprzedania. > 
domosć w Aduiiuistracyi „G 
Narodu' 17

Lekcye językó
francuskiego, rosyjskiego, i 
mieckiego. Adres w Adminiś: 
cyi „Głosu Naródu“. 2(

Blaga o liioó.
sta ru szk a , 86 la t licząca, wdoW 
w eteran ie  z r. 1831, maiacu. prz 
bie n ieu leczaln ie  chorą có rsę , o w 
m ożenie jakim  kolw iek det4 iem  
skaw e d a tk i n a  teu  cel przyji 
A dm . „G łosu N arodu11.

I

M a r la  ocliroD K a: „ K o t W t C *

Iffleni.CapsiciGo;
i;astąpieoi«

M a i n - E x p e l l e r 1
ja-*.t p c w a z e o h a ie  z n a n e  jako w ysr* 
b ó le  n fc n lc r ra ją c e  n a c i t r a n i e ;  d e  
v, q w sa y s tk i ' h a p l e ta c h  po  ce n ie  80  
K r. 1 .40  i 2  K r.

P rz y  K upuio to g o  p o w sz o c h o is  1 T 
neffo S red k a  d em o w e g o  n a leży  p r z j ;  
ty lk o  b u te lk i o ry g in a ln o  w  p u io ł l .  
n a s z ą  oohiO D uą m a rk ą  „kotwicą"; 
cz a s  j e s t  p e w n o ś ć , ż e  s ię  o tr i  
w y r ó b  o r y g i n a l n y

A pteka Dr, R ichtera 
pod „złotym lwem** w Pn*
ulica Elżbiety No. Snowy. WysyTkacad



.o żywieckie z browaru Arcyksięcia Karola Stefana w Żywcu.

i;Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 
otworzyłem

ififlnDEbf
c to B s r ó B  Kolonialiiycli, deliltafesóB i

pod firmą

Maryan Ogieński
j przy ul. Karmelickiej 1. 24 (róg ul Karme­

lickiej a Rajskiej).

; Polecając eię łaskawym względom Szanownej Pu- 
I bliczności oświadezam, iż usilnem niujem stara- 
i niem będzie zawsze doborowym towarem, możliwie 
[ niskierni cenami, szybką obsługą zjednfć uznanie.

i
Z poważiniem 

MARYAN OGIENSKI.

JPokoje do śniadań.

tawfiziiy „RQSSKQPF PATENT' Zł. 350
Firma „Rosskopf Frer‘‘wSzwaj- 
caryi zaoferowała mi swoje 
prawdziwe rernontoiry kotwi­
cowa „Rosskopf Patent", które 
du tej pory kosztowały pra­
wie dwa razy tyle — za ce­
nę zł.: 3 50. Ta sprzedaż po­
trwa tylko krótki czas — jak 
długo starczy zapas — a ma 
służyć w tym celu, abv po­
kazać Szan. Odbiorcom ró­
żnicę pomiędzy prawdziwym 
„Rosskopf Patent" a zegarkiem 
t.zw „System Rosskopf".—Pra­
wdziwy zegarek „Rossopf Pa­
tent" ma 36-gudzinny werk, 
kryty szkłem z łożyskami ru- 
biuowemi, a służy 25 do 30 
lat; natomiast zegarek „Sy­
stem Rosskopf" po kilku la- 

!ęh staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 
*'tyent" zaopatrzony jest plombą i certyfikatem gwarancyjnym 

lat 5 oraz firmą „Rosskopf Frer" w Chain: de Fonds 
J7- wajcarya) na tylnej kuwercie Jeżeli zegarek się nie 

■'doba, zobowiązuję się całą kwotę w 30 dniach napo- 
odesłać. Wysyła za zaliczką główne zastępstwo dla 

Austro-Węgier

Ul BOHNEL. ZEGARMISTRZ
81

?v
. ' l i

W ien, IV, 
Uargarsethenstrasse Nr SS.

Północno Niem. Lloyd,
(Norddeutacher L loyd ) 

Generalna Agentura dla Galicyi *
w e Lwowie, tri. Gródecka 98.

K w a ra n ta n a  d la  pusa 
żerów  z G alicy i zo­
s ta ła  zn iesioną w obec 
c z a g . pasażerow ie  do 
A m eryki m ogę zaraz 
z B r .m e n  o a je id żaó .

egalarna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STA NÓ W  ZJEDNOCZONYCH AM ER Y K I: 
^(Nowego Jo rk u , Baltim ore, G clreston) B raty lj], A rgeu tr 

ny (Buenos Aires), Aut.ti .‘ji, Japonji ete.
M F  Mit! KtłcjWL i  Ullij stacji rętwecj IwryU.

W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  w  s p r a w a ,  h  p o d i ó ż y ,  u d z i e l a  i b i l e t y

sprzedeje:

Generalni Agentura Pd*, niem. Lloydn
we Lw ow ie , ui. Gródecka 03.

Koreap. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

Ó£

ZAKOPASE-BYSTRE

FORCUDKR
Pensyonat lato i zimę otwaFfy, poleca się osobom lubiącym 
spokój i swobodę. Kuchnia zdrowa i dobra. Konie na miejscu.

f l f f l i !
d i i i ]
4 1 1  “ I S “ S 9 |

Ogłoszenie.
W domu Arc> bractwa Mi­

łosierdzia przy ul. Sławkow­
skiej Nr. 1 będą do wydzier­
żawienia od 1 października 1906 
b. r. lukale zajmowane obe­
cnie przez W. Stanisława Sta- 
cliowskiego, mianowicie: trzy 
skłepy frontowe od ul. Sław­
kowskiej i mieszkanie na 
1-eni piętrze.

Oleiły na całość lub czę­
ściowe wydzierżawienie wspo­
mnianych lokali należy zapie­
czętowane składać w Sekreta- 
ryacie Arcybractwa Miłosier­
dzia przy ul. Siennej Nr. 5, 
I p. w godzinach urzędowych 
do końca lutego r. b.

Utrzymanie zdrów, żołądka"^
spoczyw a g łów nie w  utrzymaniu, poprawieniu, regulow aniu  
oraz usuw aniu uciążliw ego zatwardzema stolca. W  tym cela  
używ ać należy najw łaściw szego znanego środka, B a l s a m u  
totękikohego dra Rosę, który w szelkie następstw a niercgularuo 
ści, zaziębi; ń, zatwardzeń, jak u. p. palenie w piersiach, w zdę­
cie, nadmierne tw orżeuij się kwrisów, kurcze, uśm ierza i u su ­
wa. orodek ten sporządzony jest z wrybierauyeh nni -voh 
ziół leczniczych, wzmacniających up tyt, trawie- 
niei lekk o rozwoiniający, że cEo pielęgnacji wla- 
ściwejżoląclka z uailepszyn; skutkiem  służyć m óżt.
fl9tP7P7flnipl MrsjK» kiń części opakowania nosz;

»UollŁOŁOIIIOipraW5le deponowaną markę ochronną.
Sidad główny: Apteka

B. FRflGDER’fl c. R Dostawca Dwcru
. .p o d  C z a r n y m  O r łe m "  P R A P A  M a ła  S t r o a a  2 0 3 ,

róg nlicy Nerudr 1945 1 15
— —  W YSYŁ KA CODZ1KNNTE. ~ .

Pocztą za nadesłaniem  kor. 1 &') mała liaszka, kór. 2 80 duża 
Paszka, kor. 4'70 — i  w ielkie 11., kor. S — 4 w ielk ie fl., kor. 
22 — 14 w i dkich li. do w szystk ich  stacyi reonarchji anstro- 

w ęgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgler.
W Krakowie w zoacin. aptekach w cenie I wielka fl 2 k.r ma]a I k.

Fortepian Krótki
w bardzo dobryai stanie tamo 
do sprzedania. Wialomrść: ul. 
Pędaichów 23, pa- er, 3 drzwi 

na prawo. 152 3

J rrt wszystkich możliwych gatunkach 
a i fasonach.

Beditlc, krzyże
m osiężne, m osiężne posreb rzane , a- 

lum in iow e.

Obrazki świętu
w  tysiącznych  odm ianach, z rzeźba­
m i ch tcm o  sta low em i ,r rożkam i lub 
bez, jak rów nież w szelk ie a rty k u ły  
dew ocyjno dosta rcza  po n a jtań szych  

cen ae l

Saroi Poilatb
D ero tio n aP en fah rik  P riig ean ss ta lt. 
Schrobenchausen  ( O berhayem ) S^e- 
cynlne ecnn ik l g ra tis  i franee . 259J 0

i
82.000 koron

do alokowania w całości lub 
w części na solidną hipotekę 
ua dogodnych warunkach —  
Wiadomość w kancelaryi adw 
dra Teodora K o s  ch a  w  
Krakowie ui P;jarskai.8.

Chorzy na płuca gardło, 
krtai i astmatycy!

K to  dolegliw e ści p iersiow e i g a r­
dłu, naw e t na juporezyw sze, k to  sw ą 
astm ę n aw e t do tego  s to p n ia  za­
s ta rza łą , że w p ro s t jn ż  n ie  do w y ­
leczen ia  p rag n ie  u su n ąć  n a  zaw szo 
niech  się  zw róci do A . W o l t t -  
» k j  'e g o  B e r l i n  2¥., W e l u e n -  
b u r g e r s t r .  7 0 .  — T ysiące  p o ­
dziękow ań  da ją  zapew nien ie  sk u ­
teczności k u ra c j i .  — B ro szu ry  g ra ­
tis. 2581' 8

Pension de familie
Dora Polski w W iedniu  

Operngasse 4  mezzanin.
Pokoje z komfortem urządzo­
ne, na dwa tygodnie lub mie­
siące, knchnia wyborowa, świa­
tło elektryczne. Wszelkie uła­
twienia dla osób przejezdnych 
lub samotnych, m  3

E a k ł a d  k o m i s o w y

M. Telesznickiej
w KRAKOWIE 

przy z lic y  Szewskie,* I. 10. I. d.
Poleca: g a rn itu r  nietili mali. k ry ty ch  
pluszem , k ase tk a  s re b rn a  n a  12 osób, 
po rcelanę  sa sk ą , g a rn itu ry  sobo lo ­
we, kan to rek  z w. X V II, dy w an y  
persk ie  7 '/a m., czaprak  z w . X V II, 
k o n  p u rządzen ia  salonów , jadalń  
i syp ia lń , fo rtep iany , p ian ina , m a­
k a ty , obrazy, b iżu terye , porcelanę , 
lam py, kando lab ry , różno sp rzę ty  
pojedyncze. G arderobę m ęsk ą  L dam ­
ską. — Pow yższe  p rzedm io ty  p rz y j­

m u j , się  w  kom is.

P n j f  h i \ U
PLISOWANIA 

przy ol. Niecałej 1.13 parter
przyjmuje 

w szelkie roboty w z A r e s  p li­
sow ania wcbodząoe (fłady gład­
kie, płaskie 1 desenie). Snkien  
kloa-ow ych w ypożycza się  for­
mę albo na życzenie p r ż y l a w a  

się  je i  ezyje w zak adzie.

ZASTĘPSTWO
I f l o  O g ó ln e g o  Z w i ą z k u  

fJnędnlbdw
m o n a r c l i i i  e n s t r . -  w ę g .

„BEAflTEH - 7EREIN"
TBwarzystWB izaj. Dbtzpisenń I krsdyta.

P rzep ro w ad za  u b e z p i e c z e n i a  
ł j e l o w e  p od ług  w sze.k ich  kom- 

bm aoyi. 2354 0
W y rab ia  p o i y e s k l  n a j k e r z y -  
y t n i e j s r e  dla P . T. oficorów, u rzę­
dników  państw o w y ch , k ra jow ych  
i p ry w a tn y ch  za i bez kondyk tu ; d la  
P . T. adw okatów , lekarzy , kupców , 
p rzem ysłow ców  i d. d. jak  n iem niej 
zajm uje się  p rzeprow adzeniem  k o n -  

w e r s y  i  d ó b r .
B e z  zaliczek!

Zgłobzenia p isem ne lub ustne  m ię­
dzy  godziną  3 a 5 po południu . 

K i a k d w ,  D l e t l o w s k a  6 1 .

5000 mtr. kubieanych i więcej

oriewa bukowego
w  okrągłym  z t-m e  jest do sprze­
dania .oco stacyaN ow y Targ W ie  
d mość St. K rzeptow url G: 8 tanek 
Zakopane. 2605 J<

Pensjonat „llkrninn"
nilu Kirailmta 1. 40 H. pi|tn

pokoje um eblowane z eałodziennem  
utrzym knlem dla Gości sta łych  i 
przejezdnych Tam że O b i a d y  sm a  
czne i zdrowe, w  domu 1 na m iasto  

Ceny um iarkowane 2458

W Wieliczce
w  g ó rnym  ry n k u  w  dom u I. 37 
K a ro la  G abryelsk iego  jes6 do w y ­
n a jęc ia  od 1-go lu tego  r . b. o bszer­
n y  sk lep  z dw om a pokojam i, w ia ­
dom ość u w łaścic ie la . 128 3

Zastawione
b ry lan ty , złoto, sreb ro  i  in n e  k le j­
n o ty  i s taroży tności, w yknpu je  (bez 
kosztów  stro n y ) celem  kupna  po n a j­
w yższych cenach, ż g k ł a d  j u b i ­
l e r s k i  u l.S zp ita lna  L 9, I  p. 9 25

5 K. i więcej zarobku dziennie
^  Towarzystwo

domowych 
robót 

pończoszko­
wych

poszukuje osób obojga płci do w y ­
robu pończoch na naszej m aszynie. 
Poj«dyńcza i szybka praca prz, z ca­
ły  rok w  domu. Żadne przedw stępne  
w iadom ości niepotrzebne. O dległość  
nie stanow i przeszkody — a m y  

sprzedajem y prace. 2209 0
TJńosH. W h ittick  & Oo.

PRAGA
P eteisp latz 7. I. —47

Ittstya I itirup uitczyiur
poleca się  ponczającą nagrodzoną  
broszurę w  nowem  pomnożonem  
w ydaniu R adcy lek. Dra MaUera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexuaJnego,

jak również o ich 'eazeniu. W ol­
na przesył! a w  kow ercie za 1 20 
K. w znaczk. peczt. 949 52
  Gnrt Mkir, Innuiknii.

© 0 0 0 X @ @ 0 0 0 @ 0

Prośba.
K a w a l e r ,  la t 28, zatrudniony od 
dłuższego czasu w przem yśle nie­
mieckim, choiałby p» „tuc.ó  do 
Ojczyzny, poszukuje jakiejkolwiek  
służby, najchętniej w Kraków le. —  
K to takow ą w skaże otrzym a sto­
sowną nagrodę. — Uwiadomienie 

jm nje: R .  ki Stoele Kr. Essen 
r lu tr . nr M  D en tecb lo l 108 5



I

Kalosze rosyjskie 
prawdziwe.

Wałeczki Kit i Gipi
do zao p a try w an ia  
d rzw i i okien  od p rze ­
ciągów  i zim na.

Lakier do kaloszy.
Podeszwy i obcasy g u ­

m ow e.
Pode*,zvij w kładkow e (lo 

bucików  fllco * e , as- 
beatow e, korkow e i 
słom kow e.

Smarowidło do obuw ia 
i podeszw o obronne.

Lakiery, p asty , k rem y do 
odśw łeżrn ia  bucików .

IłaiBięlsz; B p r  perta, Bydsf, bsziI&I środkó-j tosletaycli, IrsjiBgeb i zipaicz^cl
K S S 5 S  Ś E Z K  i  S  żr1 O  L  S  A ,  Z r a k ó wRo(jóżxi szczotkow e, że­

lazno i kokosow e. 
Chodniki z linoleum , ce­

ratow o  i kokosow e. 
Przedściółki z linoleum , 

ceratow e i japońskie. 
Szczotki do w y cie ran ia  

nóg  do przedpokoi 
Wielki w y b ó r w yrobów  

szrzo tkarsk ich . 
Latarki sta jeu u e , ręczne 

i k ieszonkow e: 
Ochran>aeze uszów  od 

z ian ia  i m rozów.

Patrony S ch r*de i'a  do 
sporządzan ia  n a j l e ­
pszych likierów 
sto łow ych  różnego 
gatunku .

Alpettre i Swtfetia z ió ł­
ka do sporządzan ia  
lik ierów  „O hartreu - 
soa i Sndctia".

Wódkę francuską Bra.- 
z ay ‘a i MoHa.

Artykuły clrirurgicone 
hygidn iczne:

Papier klozetowy.
Termofory ogrzew acze 

ciała.
Lampki p la ty n o w e  l a- 

p a ra ty  L oug life  do od- 
ówiem i* p ow ie trza  
w  poki (ach.

Olej urzec!w  k u rz u  w 
lokatach .

Spluwaczki p a ten to w e  
po 6 hel. S itak*.

Rynek głów ny L. 37 —  Linia A B.
polecają po cenach n aj 1i miarko w a ń szych.

Cenniki na żądan e darm« i oplałme.

Owa razy <ŁBD#,e 
wysyłki pocztowo.

Farby olejne do użycia  
gotow e.

Lakiery i g lazury  do po­
dłóg.

Masę francuską i w o ­
skow ą do zapuszcza­
n ia  p od łóg  i pasa - 
dze-k.

Farby em aliow e Morxa.

Fattiugera suabary d is
p 8 Ó W .

Porkin, Pecastn i w apno
p astew n e  dla bydfa. 

Szczotki i zgrzebła do
koni.

Smarowidła na kopyta.
M ydło do siodeł. P ly a  
re s ty t. K w łzdy . O liw y 
do m aszyn.

AITTO ŁTIEGO B A W E Ł Z I
kupca i obywatela miasta Krakowa

odpraw ionem  zostan ie  vr poniedziałek  dn ia  l e g o  s ty czn ia  lOlai r. 
o godzinie 10 tej rano

Hftbożeńtłirro żałobne
w koóciele a rch ip rezb y te ry a lu y m  Jła jśw . M aryi P a n n y  w K rakow ie, 

na  k tó re  zap rasza  się k rew nych , kolegów  i znajom ych.

Miłośnikom kakao 1 ozekolady najusilniej asjejone
J s d b  Hoffa

K a n d o l - K a S a o
posiada możliwie najmniejszą zawartość tłusz­
czu, jest przeto najłatwiejszem do strawienia, 
nie sprawia nigdy zatkania, a przy najwybor­
niejszym smaku jest nadzwyczajnie tanie.

Praw dziw e ty lk o  z nazw isk iem  
Johana Hoff 

1 z m orką oohronną »lwo«.
Paczki po V* klgr. 90 hal.

» » Vs » 60 » ^
Wssędsia do oabyoia.

I Nowe podwójnie szyszczons gesie pierze
Z C zec ll. W y sy łam y  bez kosztów  do każdej s tacy l za zaliczką lub  po- 
p rzedn iem  nadesłan iem  k w o ty  w  nadzw yczaj uży tecznem , now em  opako- 
w a a iu  (to  za darm o), uczciw y, d o b ry  to w ar, d a rte  i n iedu rto  w ed ług  ży ­
czenia: 10 fontów  szarego , p u s z y  s t o  j o  p ierza poduszkow ego K . ii.'20, 
10.—, 12.— do K . 14.— . 10 fun tó w  lepsz<go, b iałego  gęsiego  p ierza
K . 16.—, 18.—, 20.—, 24.—: 80.— do 40 K or. 10 fun tów  d a r t e g o  p ó ł -  
p u  c h o w  e g o  w n a jlep szy ch  g a tu n k ach  K . 20 .— , 24.—, HO,—. 40,— do 
.a  52 K or. 1 fu n t p u c h u  szarego K . 3,40 do K, 4 .-- , 1 fu n t p a -

j a  c h u  h i a l  e g o  K .4.—, 5,— do K . 6.—, 1 fu n t n a j  p i ę k n i  e j- 
s z e g o  p u ch u  (z p iersi) najlepszego  g a tu n k u  K , 7 .— do K. 9 
G otow e ło jk a : 1 p i e r z y n a  i 2 poduszk i w  w ielk ich  czerw o- 
nych  w sypach  od K . 14-—. 16.—, 18— , 20 .— do 80 K . Prze- 
sy łk i poniżej 10 fun tów  będą d o sta rczan e  fratuko ty lko  przy 

zam aw ian iu  puchu. J a k  n a jsk ru p u la tn ie jsza  eb slu g a  zag w aran to w an a : 
A  F l e l s c h l  *V: S y n  p rzed tem  A u t o n t  F l e l a c h l ,  sk ład  pierza 

I.EUE11K > r  79 (Czechy).
W ym iana  luh z w troz  op ła tą  p o rta  dozw olona. O dsp rzeda jący  o trzy m u ją

odpow iedn i rab a t.

DHm
PO LEC A :

LAMPY uaftotre, spirytusowe, olejn# i elektryczne. 
PALNIlI ze siatką do spirytusu, same się roz- 

!Ę? ś* icające,
nx RIEOE Haftowe bez rur i komina. 2986 o

KUCHNIE nattowe i spirytusowe.
N A FT Ę  nieeksploduiącą salonow ą (w  abonamencie 

taniej).
"WysyiKi nafty na prowinoyą vre wtorki 

i platAź,
CENY TANIE. =  CENY TANIE.

i -iiOh k

diplomierterChemikeK
( f S l e t l

TechniscłtesBureau i

P i f
Wien.Yli.Siebensterngass®!

2 1 7 8

POLECA

rc zmi i t e
wyborowe

g a tu n k i

pjervw sz a  f t p k o i u s h g
-• i- » elektromechaniczna

K O M U N A  p a w

\4

p a lo n e j
najnowszym 
i najlepszym  

sposobem
z a p o m o c n
g o r ą c e g o
paeietrza

po cenach
n ą j p r z y s t ę p ­

n ie j s z y c h .
1881 0

C r* T a n i e  o s s e s l u  J

^  P1SRZS!
3 k"o, 6w ieżo d a r li  

S p H U t  K. 9 60, lepszo Ł  L I  
hlalo, puonowe, darto, Kor. 13, 2  I 
łnl«żno-biaI«, puch., darto, K  33, 811 

W ys y ła  o płatnie za pobraniem. I 
Zwrot lub w ym iana dozwolono J-J 
zwrotem port*. — Bentditi 
Lobes 264, p. P ilsen, Czechy. 331

LE K C Tl

Rachunkowości)
ogólnej, państwow ej i kupieckim U 
dzieła egzam inow any w tym  i i i  
runku naucsyciel szk o ły  wydz*oW 
wej. K oiSystny  i-ezultat zapewuK  
ny. WiŁdomoóó: Bracka 1. 1 III i  
na praw o od 12—1 w południe t oi] 
4—5 popoł. 131

Zarząd dóbr Wola Oeieeka 
Dąbie kclo Dębicy

PBSZlfeljB hŚDiBIjlll
Zaraz lab od I-go kwletn a. 
uwzględnione z o s t a n ą  bez

powiedzi. u f |

K R A K O M
Rynek c ł 44.

Handel galanteryjni
w Krakowie 

litblcjąoj 'ii 25 lat prz; jsdmj z najkw 
•tnłionysh ullo, dający 50°/o zyska - 
z pa' da zajęcia elaz iciela a innon 
ligPionltfie DO SPRZEDANIA 
biadasok: N. N. Kraków, PosełsH 
16, I p. drzwi 5. — fiotóiki pn 

6.000- 8.000 ztr

5", NA RZECZ T0W. SZJMŁY l.l IMlWKJ.

BIBUŁKI I TUTKI ^BIRETOWE
T <1

PR0MIE3
PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNYC. Iv. UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO >

Za najlepsze uznane. — - .  ' — Wszędzie do nabycia.
Fabr: ‘‘sfjs Lwów, tal. Pańska—boczna.

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu" w  Krakowie, pod zarzndem St. Tomaszewskiego,


